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Koniec roku szkolnego

Milików
• 18 uczniów polskiej podstawówki w Milikowie pomyślnie zakończyło rok szkolny 2022/2023. – W 
przyszłym roku dołączy do nas sześcioro pierwszoklasistów, co nas bardzo cieszy – stwierdził Grze-
gosz Suszka, dyrektor placówki.
W tym roku szkolnym nie było klasy piątej. Dlatego też zakończenie zorganizowano w nieco okrojo-
nej formie, mniej formalnie i bez rodziców. Zwyczajowo piątoklasiści żegnając się ze szkołą pasują na 
uczniów przyszłorocznych pierwszoklasistów. Lecz w tym roku ta forma musiała się zmienić. – Na po-
czątku przyszłego roku świeżo upieczeni piątoklasiści będą pasowali pierwszoklasistów na uczniów 
– powiedział „Głosowi” dyrektor. W szkole na stałe uczy troje nauczycieli, a z kolei w przedszkolu 
pracują dwie przedszkolanki.  (endy)
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Sucha Górna
• Pełna aula dzieci – tak wyglądało zakończenie roku szkolnego w Szkole Podstawowej i Przedszkolu 
z Polskim Językiem Nauczania w Suchej Górnej. Dyrektorka Monika Pláškowa podsumowała go w 
ciekawej multimedialnej prezentacji. Przypomniała wydarzenia, wyjazdy edukacyjne (m.in. na Ka-
szuby w ramach programu Erasmus+), dni projektowe z okazji polskich świąt narodowych, sukcesy 
uczniów w konkursach przedmiotowych czy też zawodach sportowych. Przedstawiła ponadto wyniki 
w nauce uczniów poszczególnych klas. Okazało się, że najlepszą średnią mieli pierwszoklasiści oraz 
uczniowie najstarszej klasy. 
Po podsumowaniu przy-
szła kolej na rozdanie 
nagród książkowych. 
Oprócz wychowawczyń 
klas wręczała je również 
Barbara Kubiczek z Cen-
trum Pedagogicznego dla 
Polskiego Szkolnictwa 
Narodowościowego w 
Czeskim Cieszynie. Nagro-
dziła laureatów konkursów 
organizowanych przez tę 
instytucję i wręczyła ab-
solwentom szkoły książkę 
„Cudowny chleb” Józefa 
Ondrusza, która będzie im 
przypominała korzenie, z 
jakich się wywodzą.
Punktem kulminacyjnym 
było pożegnanie klasy dzie-
wiątej. Tradycyjnie żegnali 
ją pierwszoklasiści, ob-
darowując starszych kolegów dużymi lizakami. Dyrektorka wręczyła statuetkę „Primus inter pares” 
najlepszej uczennicy szkoły – Dominice Wróbel. 
– Kryteria i wymagania tej nagrody są bardzo proste, ale i proste rzeczy są przecież dobre: wyniki w 
nauce, kultura osobista, koleżeńskość i uprzejmość, reprezentowanie szkoły poza naszymi murami 
– powiedziała Monika Pláškowa. Podkreśliła, że Rada Pedagogiczna, która przyznaje nagrodę, nie 
miała w tym roku łatwego zadania – kandydatów było kilkoro. 
W imieniu władz gminy dyrekcji za współpracę podziękował członek zarządu gminy Marian Pilch. 
Równocześnie, jako wiceprezes Miejscowego Koła PZKO w Suchej Górnej, przekazał legitymacje 
członkowskie uczniom, którzy zapisali się do Związku.  (dc) 
Fot. DANUTA CHLUP

Czeski Cieszyn
• W zakończonym w piątek roku szkolnym w Szkole Podstawowej z Polskim Językiem Nauczania w 
Czeskim Cieszynie kształciło się 410 uczniów, w tym 188 dzieci w klasach 1.-5., wśród których nie-
znaczną przewagę mieli chłopcy (96 do 92). Z przedstawionych statystyk wynika, że najtrudniejszym 
przedmiotem dla uczniów z młodszych klas był… język czeski, a najlepiej wyglądała informatyka. 
Wydarzenie było tradycyjnie okazją do podsumowania i nagrodzenia najlepszych uczniów za wyniki 
w nauce, sporcie, osiągnięcia w dziedzinie kultury i działalności społecznej. Było także okazją do 
podziękowań dla Iwony Roman, wychowawczyni świetlicy szkolnej i Tadeusza Grycza, nauczyciela 
biologii w starszych klasach, którzy tego dnia żegnali się ze szkołą.
– Ten rok szkolny był dla nas bardzo udany. Wszystko wyszło, jak trzeba – podkreślił dyrektor Marek 
Grycz. – Dzieci były grzeczne, wyniki są dobre, a uczniowie klas dziewiątych zdali do szkoły średniej. 
Problemy oczywiście zawsze jakieś są, bo w tak dużej szkole, w której uczy się ponad 400 uczniów, 
zawsze coś może się pojawić, ale rozwiązujemy je na bieżąco. Jestem zadowolony z tego, jak ten rok 
wyglądał – zaznaczył dyrektor.
Spośród wielu wydarzeń, jakie miały miejsce w minionym roku w życiu placówki, na uwagę zasługują 
te organizowane wspólnie z Macierzą Szkolną, znakomite wycieczki, w tym tygodniowy wyjazd po-
nad 40-osobowej grupy uczniów klas 8. i 9. do Szwecji, a także przeprowadzenie XXXIX Igrzysk Lek-
koatletycznych z udziałem uczniów z dwudziestu trzech polskich szkół podstawowych z Zaolzia. – To 
było wielkie wydarzenie, które raz na trzy lata organizujemy i myślę, że też bardzo się udało. Wyzwań 
w minionym roku było sporo, ale podstawą jest nauka w szkole i to, co się w niej dzieje – zaznaczył 
Marek Grycz.  (klm)
Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

Jabłonków
• W Szkole Podstawowej im. Henryka Sienkiewicza w Jabłonkowie uczniowie i nauczyciele żegnali 
rok szkolny już w czwartek. Aula pękała w szwach. Nie zabrakło programu artystycznego w wyko-
naniu uczniów, podziękowań i gratulacji. W wydarzeniu wzięli udział m.in. Jiří Hamrozi, burmistrz 
Jabłonkowa, przedstawiciele Macierzy Szkolnej w RC oraz Miejscowego Koła PZKO. 
– Jaki to był rok? Jak każdy – fajny, wspaniały i bardzo pracowity. Ale szczęśliwie dobrnęliśmy do 
końca – mówiła w rozmowie z „Głosem” Urszula Czudek, dyrektorka placówki. – Byliśmy organi-
zatorami Zjazdu Gwiaździstego, co było dla szkoły wyzwaniem, ale impreza okazała się niezwykle 
udana, co nas niezmier-
nie cieszy. Odnieśliśmy 
w tym roku szkolnym 
spore sukcesy na polu 
sportowym i w olimpia-
dach matematycznych 
– dodała.
Na pierwszy plan wy-
sunął się Gabriel Koky, 
który otrzymał tytuł 
Złotego Absolwenta za 
wyróżniające się wyniki 
w nauce oraz sukcesy w 
eliminacjach powiato-
wych, okręgowych i kon-
kursach na szczeblu kra-
jowym Olimpiady Ma-
tematycznej, Olimpiady 
Fizycznej i Olimpiady 
Astronomicznej. Nagro-
dzeni zostali uczniowie, 
którzy osiągnęli sukcesy w Olimpiadzie Matematycznej oraz w zawodach sportowych. Sportowcem 
Roku została Magdalena Jakubik.
Urszula Czudek i Jiří Hamrozi życzyli absolwentom, żeby odnosili sukcesy w życiu, ale nigdy nie zapo-
mnieli, skąd pochodzą. – Zdobywajcie wiedzę i wszystko, co można zdobyć w życiu, ale potem wra-
cajcie do naszego Jabłonkowa, bo nasze miasto i nasz region bardzo was potrzebują – mówiła Urszula 
Czudek.
Zakończenie roku szkolnego było okazją do pożegnań nauczycieli – Danuty Ćmiel, wychowawczyni 
świetlicy szkolnej oraz Haliny Wolnej, nauczycielki matematyki, które przeszły na emeryturę, Ewy Sitek 
(urlop macierzyński) oraz Jakuba Raszki i Artura Kohuta. Absolwenci na zakończenie odebrali legityma-
cje PZKO – Zbigniew Sikora z miejscowego koła wręczył uczniom 16 takich dokumentów.  (klm)
Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC
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Józef Skrzek, 
polski multi instrumentalista i kompozytor, założyciel grupy 
SBB (Silesian Blues Band), pierwszego polskiego zespołu, 
który zdobył uznanie na Zachodzie i USA, 
w niedzielę 2 lipca obchodził 75. urodziny

CYTAT NA DZIŚ

•••
Liczby, w tym przypadku 75, 
dotyczące moich urodzin, nie 
odgrywają dla mnie żadnej roli. 
Życie unosi mnie w inną przestrzeń. 
Cały czas czuję się w moim ułożeniu 
ważny. Jestem głową rodziny, ojcem 
pięknych trzech córek i dziadkiem 
dwóch wnuczek

W I A D O M O Ś C I

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

klimaniec@glos.live

Będzie o dzieciach, bo przecież ledwo co w piątek odebrały 
świadectwa szkolne i rozpoczęły upragnione wakacje. 
Jako redakcja „Głosu” towarzyszyliśmy im podczas uro-
czystości zakończenia rocznej nauki w Jabłonkowie, Mi-
likowie, Suchej Górnej i Czeskim Cieszynie. Widzieliśmy 

radość i dumę uczniów odbierających wyróżnienia za osiągnięcia w 
nauce i sporcie, słyszeliśmy składane im gratulacje, ale też słowa mo-
tywacji i zachęty dla tych, którzy nie mieli najlepszych ocen. Bo wy-
różnienie i docenienie najlepszych to jedno. Ale znacznie ważniejsze 
jest dopingowanie i wspieranie uczniów, którzy tego potrzebują. 

Nauczyciele są różni. Jedni potrafi ą porwać za sobą uczniów i 
wydobyć z nich to, co w nich najlepsze. Rozwijają ich talenty, wycho-
wują, kształtują osobowość i pomagają im odkryć, co chcą w życiu 
robić. Inni skupiają się na „zrealizowaniu programu nauczania”, eg-
zekwują wiedzę, wystawiając oceny i nie zawsze poświęcają należytą 
uwagę dzieciom. Każdy z nas przecież chodził do szkoły i każdy ma w 
pamięci swoich belfrów. Jednych wspominamy dobrze, ale bywają i 
tacy, o których nie mamy najlepszych wspomnień. Pamiętam, jak na 
spotkaniu klasowym po 20 latach od zakończenia szkoły koleżanka 
wyznała naszej wychowawczyni, jak przez lata czuła się przez nią 
niesprawiedliwie traktowana i wypomniała przykre słowa, których 
musiała słuchać pod swoim adresem. – Skreśliła mnie pani, mówiąc, 
że do niczego się nie nadaję. A ja postanowiłam zrobić wszystko, żeby 
udowodnić, że nie miała pani racji. I proszę zobaczyć, wyszłam na 
ludzi – mówiła. Nie było w tym złości ani goryczy, raczej potrzeba wy-
rzucenia z siebie ciężaru, jaki nosiła w sobie od czasów szkolnych. Pa-
miętam, że obie panie (starsza wychowawczyni i jej dawna uczennica, 
dorosła już wtedy kobieta) popłakały się przy tym wyznaniu, a potem 
w serdecznej atmosferze spędziły wspólnie dalszą cześć klasowego 
spotkania.

Oceny na świadectwach, jakie otrzymują dzieci na zakończeniu 
roku, są istotne, ale nie najważniejsze. Znacznie bardziej ważne jest 
to, jakim człowiekiem jest dziecko po dziesięciu miesiącach nauki.  

ZDANIEM... Łukasza Klimańca

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BOGUMIN
Roman Dragoun, piosen-
karz rockowy, klawiszo-
wiec�i�kompozytor�związa-
ny z Progres 2, Stromboli, 
T4�i�Futurum�wystąpił�w�
ewangelickim�kościele�
przy ul. Štefánika, aby 
poprzez koncert charyta-
tywny�wesprzeć�remont�
tej�zabytkowej�świątyni. 
Koncert odbył się we 
współpracy z Romanem 
Brzeziną, proboszczem 
Śląskiego Kościoła Ewan-
gelicko-Augsburskiego. 
Wstęp był wolny, ale moż-
na było składać dobro-
wolne datki. Ostatecznie 
zebrano na remont 18 073 
korony. (klm)

CZESKI CIESZYN
Na�ścianach�korytarza�
Centrum�Służb�Socjalnych�
pojawiły�się�dużych�roz-
miarów�podobizny�Marilyn�
Monroe,�Salvadora�Dali,�
Alberta�Einsteina,�Fridy�
Kahlo�i�Karela�Gott�a. Na-
malowała je artystka Klau-
die Švrčkowa. Prócz zna-
nych postaci można zoba-
czyć też malowidła przed-
stawiające znane miejsca 
z różnych stron świata – 
fi gurę Chrystusa w Rio de 

Janeiro 
czy Statuę 
Wolności w No-
wym Jorku. (klm)

KARWINA 
Władze�miasta�ape-
lują�do�rowerzystów�
o�ostrożność�podczas�
przejażdżek�w�parku�
Boženy�Němcowej.�Zwra-
cają uwagę, że w rejonie 
małego zoo przebywa 
dużo dzieci, które często 
przebiegają przez ścieżki 
parkowe i nie zawsze my-
ślą o tym, by się rozejrzeć. 
Dlatego w trosce o ich 
bezpieczeństwo chodnik 
wokół zoo został przezna-
czony tylko dla pieszych, o 
czym informują znaki dro-
gowe. Rowerzyści i osoby 
korzystające z hulajnóg 
proszone są o korzystanie 
z innych dróg w parku lub 
o zsiadanie z jednośladów 
na danym odcinku.  (klm)

OSTRAWA
Miasto�planuje�remont�
skrzyżowania�ulic�Stu-
denckiej�i�Opawskiej�w�

dzielnicy�Poruba. Inwe-
stycja obejmie rozbudowę 
dróg, utworzenie pasów 
do lewoskrętu, budowę 
nowej ścieżki rowerowej 
oraz sygnalizacji świetl-
nej. Prace rozpoczną się 
10 lipca i potrwają do 31 
października. W związku z 
nimi trzeba się spodziewać 
utrudnień. Ulica Opaw-
ska zostanie zamknięta 
dla ruchu na odcinku od 
skrzyżowania z ulicą 17 
Listopada do Pustkowiec-
kiego. Kolejne utrudnienia 
czekają kierowców na ulicy 
Studenckiej – na odcinku 
od wjazdu do kompleksu 
VŠB-TUO do skrzyżowania 
z Opawską. Inwestycja 
będzie kosztowała 23,8 
miliona koron. (klm)

wtorek

środa

czwartek

dzień: 22 do 25ºC 
noc: 18 do 15ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 24 do 27ºC 
noc: 18 do 15ºC 
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 19 do 22ºC 
noc: 18 do 15ºC 
wiatr: 1-3 m/s

DZIŚ...
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Imieniny obchodzą: 
Malwina, Teodor 
Wschód słońca: 4.19
Zachód słońca: 21.00
Do końca roku: 180 dni
(Nie)typowe święta:
Święto Hot Doga
Przysłowie: 
„Gdy się grzmot w lipcu 
od południa poda, 
drzewom się znaczy 
szwank i nieuroda”

JUTRO...
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Imieniny obchodzą: 
Atanazy, Karolina
Wschód słońca: 4.20
Zachód słońca: 21.00
Do końca roku: 179 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Łapania za Biust
Przysłowie:
„Jak upały w sianokosy 
i żniwa, to zima ostra 
i dokuczliwa, a jeśli słota, 
to w zimie dużo błota”

POJUTRZE...

6
lipca 2023

Imieniny obchodzą: 
Dominika, Łucja, Dominik 
Wschód słońca: 4.21
Zachód słońca: 20.59
Do końca roku: 178 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień 
Pocałunku
Przysłowie:
„Gdy pająk w lipcu 
przychodzi, to za sobą 
deszcz przywodzi, gdy 
swą pajęczynę snuje, 
bliską burzę czuje”

POGODA

BOGUMIN

OSTRAWA
KARWINA

CZESKI CIESZYN

Liczba Czechów 
korzystających z bazy 
noclegowej w Polsce 
w pierwszym kwartale 
2023 roku wzrosła o 95 
procent w porównaniu 
do analogicznego okresu 
roku 2019. Dlatego też 
w czwartek w Pradze 
został otwarty Zagraniczny 
Ośrodek Polskiej Organizacji 
Turystycznej. Dokonał 
tego w Ambasadzie RP 
wiceminister sportu 
i turystyki Andrzej Gut-
-Mostowy. 

Łukasz�Klimaniec

W 
inauguracji 
uczestniczyli 
a m b a s a d o r 
RP w Pra-
dze Mateusz 
G n i a z d o w -
ski, prezes 

Polskiej Organizacji Turystycznej 
Rafał Szmytke oraz dyrektor nowego 
ośrodka Pavel Trojan. Ośrodek w Pra-
dze jest jednym z szesnastu zagranicz-
nych przedstawicielstw Polskiej Orga-
nizacji Turystycznej na całym świecie. 

• W niedzielę obchodziliśmy Dzień Dziennikarza Sportowego. Nie jest to 
łatwy chleb, zwłaszcza jeżeli musi się taszczyć ze sobą całą furę sprzętu foto-
grafi cznego... Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Polska oferuje to, czego szukają Czesi i Słowacy

Jak podkreślają przedstawiciele 
POT, promocja polskich walorów 
turystycznych w Czechach i na 
Słowacji była dotychczas realizo-
wana bezpośrednio z Warszawy, 
gdzie mieści się główna siedziba 

POT podlegająca 
pod Ministerstwo 
Sportu i Turysty-
ki. Nowe praskie 
biuro ma konty-
nuować i rozwi-
jać dotychcza-
sowe działania 
promocyjne na 
tych rynkach.

Andrzej Gut-
-Mostowy za-
uważył, że liczba 
Czechów korzy-
stających z bazy 
noclegowej w 
pierwszym kwar-
tale 2023 roku 
wzrosła o 95 pro-
cent w porówna-
niu do analogicz-
nego okresu roku 
2019. Słowaków 
jest natomiast o 
45 procent wię-
cej.

– Te dane po-
twierdzają ko-
nieczność wspar-
cia w rozwoju 

promocji Polski w Czechach i na 
Słowacji dzięki Zagranicznemu 
Ośrodkowi Polskiej Organizacji Tu-
rystycznej w Pradze – powiedział. 

Przedstawiciele POT wskazują, 
że Polska ma do zaoferowania to, 

czego poszukują Czesi i Słowacy, 
planując krótkie wyjazdy zagra-
niczne. Przede wszystkim jest to 
atrakcyjna i zróżnicowana natura, 
która stwarza możliwość aktywne-
go spędzania czasu i uprawiania 
sportów oraz piękne, historyczne 
miasta, zabytki i muzea. Czescy 
i słowaccy turyści cenią również 
camping i caravaning, a także wy-
jazdy do SPA. Atrakcyjne jest dla 
nich również polskie morze. 

Dyrektorem ZOPOT w Pradze 
został Czech Pavel Trojan, absol-
went polonistyki oraz serbistyki 
na praskim Uniwersytecie Karola. 
Podczas studiów spędził ponad rok 
na stypendiach w Polsce, Serbii i 
Chorwacji. Z turystyką jest związa-
ny od lat studenckich. Był licencjo-
nowanym przewodnikiem po Pra-
dze i pilotem wycieczek. W latach 
2010-2016 pracował jako ekspert 
programowy w Instytucie Polskim. 
Jest współautorem idei „Dnia Pol-
skiego w Pradze”, a także autorem 
przewodników po Polsce dla cze-
skich i słowackich czytelników. W 
latach 2010-2020 roku z przerwami 
był praskim współpracownikiem 
Polskiej Organizacji Turystycznej. 
W 2022 roku wygrał konkurs na dy-
rektora biura Polskiej Organizacji 
Turystycznej w Czechach. Biegle 
mówi po polsku, angielsku, serb-
sku i chorwacku.  

• W otwarciu ośrodka wzięli udział wiceminister An-
drzej Gut-Mostowy (z lewej) i Pavel Trojan, dyrektor 
praskiego ZOPOT (z prawej). Fot. www.pot.gov.pl

Grafi t powrócił

Mieszkańcy i turyści 
znów mogą oglą-
dać słynną Studnię 
Trzech Braci w pełnej 

okazałości. Po przeciągającej się i 
trwającej dziewięć miesięcy reno-
wacji wizytówka Cieszyna wróciła 
na swoje miejsce, a wraz z nią ta-
blica z napisem niemieckim, jaka 
została zdemontowana po II wojnie 
światowej. Jak przypomina Anna 
Syrokosz, specjalistka ds. architek-
tury miejskiej, zabytków i ochrony 
krajobrazu w Urzędzie Miejskim 
w Cieszynie, sześcioboczna altan-
ka, jaka znajduje się przy studni, 
została wykonana w Trzyńcu i 
umieszczona w Cieszynie w 1868 
roku. Na wewnętrznych ścianach 
umieszczono trzy pamiątkowe ta-
blice z tekstem legendy o założeniu 
miasta – w językach polskim, łaciń-
skim i niemieckim. 

– Autorem inskrypcji był Józef 
Fischer, pochodzący z Moraw le-
karz i nauczyciel w cieszyńskim 
gimnazjum, członek zarządu 
Czytelni Ludowej i współzałoży-
ciel Macierzy Szkolnej Księstwa 
Cieszyńskiego – precyzuje Irena 
French, dyrektorka Muzeum Ślą-
ska Cieszyńskiego. 

Po II wojnie światowej napis w ję-
zyku niemieckim został usunięty. 
Teraz, zgodnie z historycznym wy-
glądem altany Studni Trzech Braci, 
tablica z napisem w tym języku po-
wróciła. 

Podczas renowacji zapadła de-
cyzja o zmianie dotychczasowego 
koloru z jasnozielonego na… gra-
fi towy. Anna Syrokosz wyjaśnia, 
że w archiwum zachowały się dwa 
projekty altany z 1868 r. Na jednym 
altana utrzymana jest w kolorze 
seledynowym (bladej zieleni), na 
drugim – w kolorze turkusowo-gra-
natowym. 

– Do tej pierwszej kolorystyki 
próbowano prawdopodobnie na-
wiązać przy remoncie w 2010 r., 
kiedy to wykonano malowanie w 
jasnej tonacji. Na podstawie pro-
jektów można wnioskować, że na 
wstępnym etapie zamierzano, by 
studnia była „kolorowa”. Istnieją 
jednak również przesłanki za tym, 
że jej zabudowa mogła nie być po-
czątkowo malowana, tylko utrzy-
mana w naturalnym materiale że-
liwa – informuje.

Oglądając odrestaurowaną al-
tanę Studni Trzech Braci warto 
zwrócić uwagę na jej daszek, który 
został zakończony smukłą iglicą z 
płaskim pozłacanym wizerunkiem 
orła. W czasie obecnie przeprowa-
dzonych prac został przywrócony 
brakujący element złamanej igli-
cy. Wykonano również pozłocenie 
orła, co jest nawiązaniem do pier-
wotnej ekspozycji widocznej na hi-
storycznych zdjęciach.  (klm)

• Podczas renowacji zapadła decyzja 
o zmianie dotychczasowego koloru z 
jasnozielonego na… grafi towy. Fot. ARC

4606
osób�wyjechało�w�ubiegłym�roku�z�Niemiec�do�Polski. Takie dane przedstawił portal dziennika „Welt”. W sumie w 12 mie-
siącach 2022 roku wyemigrowało z Niemiec 270 tys. obywateli tego kraju. Jak podał Federalny Urząd Statystyczny, w 2022 
r. wśród niemieckich emigrantów przeważali mężczyźni, a ich odsetek wyniósł 60 procent. Ze średnią wieku wynoszącą 35 
lat byli oni również znacznie młodsi niż średnia populacji, która wynosi 45,9 lat.
Szwajcaria pozostaje głównym krajem docelowym. W 2022 r. przeprowadziło się tam ponad 20 000 Niemców, następne są 
Austria z prawie 12 500 osób i USA z 9500 osób.  (PAP)

Bogactwo 
w różnorodności

Takiej monografi i Karwiny 
jeszcze nie było – kom-
pleksowo opowiadającej 
o mieście, jego historii, 

współczesności i różnych dziedzi-
nach życia. Konsekwentnie dwuję-
zycznej, czesko-polskiej, obfi tują-
cej w materiał fotografi czny. W ub. 
czwartek po południu odbyła się w 
Galerii Miasta Karwiny przy rynku 
uroczysta promocja liczącej blisko 
450 stron publikacji „Karviná. Bo-

hatství v  různorodosti – Karwina. 
Bogactwo w różnorodności”. 

Książkę o charakterze popular-
nonaukowym wydało miasto Kar-
wina. Powstała dzięki zaangażowa-
niu zespołu autorów pod redakcją 
prof. Karola Daniela Kadłubca. Od 
sierpnia będzie ją można nabyć w 
Bibliotece Regionalnej i w Miej-
skim Centrum Informacji. 

Do tematu wrócimy w piątko-
wym wydaniu gazety.  (dc)

• Książkę „ochrzcili” (od lewej): wiceprezydent miasta Andrzej Bizoń, kierow-
niczka Wydziału Szkolnictwa i Rozwoju Marti na Šrámkowa oraz Karol Daniel 
Kadłubiec. Fot. DANUTA CHLUP

Niecodzienna wizyta

Ośmioosobowa grupa 
serbskiej mniejszości 
narodowej z Kosowa od-
wiedziła w minionym 

tygodniu Zaolzie, by poznać, w jaki 
sposób działa na co dzień mniej-
szość polska w Republice Czeskiej. 
Wszytko po to, by spróbować wpro-
wadzić u siebie podobne rozwiąza-
nia. Goście odwiedzili m.in. polską 
stronę Euroregionu Śląsk Cieszyń-
skim i Centrum Polskie Kongresu 
Polaków w RC w Czeskim Cieszy-
nie, gdzie Michał Przywara i Ma-
riusz Chybiorz opowiedzieli im, jak 
działają polskie organizacje, w jaki 
sposób zorganizowane jest polskie 
szkolnictwo, jak podtrzymywane 
są kultura i zwyczaje. Byli także w 
Karwinę oraz zobaczyli niektóre 
miejscowe koła PZKO. Ich wizy-
ta była częścią projektu Ośrodka 
Studiów Wschodnich w Warszawie 
fi nansowanego przez Fundusz Wy-
szehradzki, którego celem jest na-
wiązanie współpracy między orga-
nizacjami mniejszości narodowych 
z państw Grupy Wyszehradzkiej 
i wymiana doświadczeń dotyczą-
cych udziału mniejszości narodo-
wych w procesach decyzyjnych na 
szczeblu lokalnym i regionalnym, a 

także strategii dotyczących artyku-
lacji potrzeb i interesów mniejszo-
ści na płaszczyźnie politycznej. W 
tym celu Serbowie żyjący w Koso-
wie odwiedzili Słowację, Węgry i na 
pogranicze czesko-polskie.

– Wizyta na Zaolziu była szcze-
gólnym przeżyciem dla przedsta-
wicieli Serbów z Kosowa, których 
doświadczenia są bardzo podobne 
do historii mniejszości polskiej 
mieszkającej w tym regionie – ko-
mentuje Marta Szpala, ekspertka 

ds. Bałkanów Zachodnich, Ośro-
dek Studiów Wschodnich. – Do-
tyczy to szczególnie życia w mie-
ście podzielonym – w przypadku 
Cieszyna granicą państwową, a w 
przypadku Mitrovicy międzyet-
nicznymi napięciami. Wymiana 
doświadczeń dotyczących funkcjo-
nowania systemu edukacji, w tym 
szczególnie nauczania historii i 
języka czy ochrony polskiego dzie-
dzictwa kulturalnego była dla nich 
bardzo ciekawa – podkreśla. (klm)

Serbscy goście odwiedzili Centrum Polskie Kongresu Polaków w RC w Czeskim 
Cieszynie. Fot. Łukasz Klimaniec
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ANKIETA

Ogrodowe klimaty

Władcy nieba

• Jak co roku w ogrodzie Domu PZKO w Orłowej-Porębie odbył się festyn ogrodowy. Członkowie koła wraz z rodzinami oraz przyjaciółmi spotkali się przy grillu i nie tylko. Na scenie wystąpił Zespół Taneczny 
„Błędowice” z pokazem tańców regionalnych. Do tańca, ale także „do kotleta” grał  Old Boys Band. – Mamy nowego basistę oraz gitarzystę, są świetni – zdradził „Głosowi” Zbigniew Letocha, lider zespołu. Prób-
kę tego, jak grali można zobaczyć i wysłuchać w krótkim materiale filmowym na naszej stronie internetowej www.glos.live. Poza muzycznymi rozkoszami, nie zabrakło również dobrej kuchni, świetnych ciast 
oraz napojów dla każdej grupy wiekowej.  (endy)

• Na sam początek wakacji, w sobotę 1 lipca w Archeoparku w Kocobędzu zwykły dzień zwiedzania 
został uatrakcyjniony w niecodzienny sposób. Muzeum Ziemi Cieszyńskiej zaprosiło sokolników, by ci 
przybliżyli zwiedzającym tematykę ptaków drapieżnych, takich jak m.in. sowy, sokoły, krogulce czy orły. 
Z tego względu – oprócz oglądania skansenu, dawnych domów i zabudowań, można się było dowiedzieć, 

jak przed laty wyglądało polowanie za pomocą ptaków. Karwiński sokolnik Jaroslav Oszelda dowcipnie 
opowiadał o zachowaniu ptaków, jak się z nimi obchodzić, a nawet zapraszał widzów, by spróbowali pta-
ki pogłaskać czy wypuścić z klatki. Poza pokazami sokolników odbyły się także warsztaty twórcze oraz 
przygotowano  inne atrakcje dla najmłodszych. Więcej zdjęć i film na www.glos.live. (endy)

Uczestnicy zjazdu o sobie samych i Polakach w krajach, gdzie żyją na co dzień.

Stanisława Stańczyk- 
-Wojciechowicz z Warszawy

Urodziłam się we Lwowie i tam spędziłam pierw-
szych 30 lat życia. Życie tak się jednak potoczy-
ło, że przyjechałam do Warszawy. Mieszkam 
tutaj już od dłuższego czas, jestem wiceprezesem 
Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Połu-
dniowo-Wschodnich oraz korespondentką Radia 
Lwów.
Od czasu ataku Rosji na Ukrainę, byłam kilka 
razy w ojczyźnie, co miało oczywiście związek z 
pomocą. Udało nam się zebrać pokaźne kwoty 
– woziliśmy pieniądze, jedzenie, to, co aktualnie 
było potrzebne, na przykład w zimie agregaty 
prądotwórcze. Niestety wraz z upływem czasu 
zapał do niesienia pomocy bardzo osłabł. Mimo 
to w połowie lipca jedziemy kolejny raz z pomo-
cą. Opiekujemy się na miejscu między innymi sio-
strami niepokalankami, które mieszkają w Jazłow-

cu i mają pod swoimi skrzydłami około 60 matek 
z dziećmi. Potrzeby wciąż są ogromne. Pomoc 
jest jak woda – bardzo szybko się rozchodzi.
Chociaż mam to szczęście, że na wojnie nie stra-
ciłam nikogo bliskiego, jestem pełna obaw, jak 
dalej się to wszystko potoczy. Przecież do Lwowa 
też dolatują pociski.

Edward Cyran z Chicago

Reprezentuję Koalicję Polonii Amerykańskiej, ale 
jestem także prezesem Stowarzyszenia Ułanów 
Polskich im. Generała Tadeusza Kościuszki. Nasza 
organizacja istnieje w Chicago od dokładnie 120 
lat. Podnosimy problematykę polskiego oręża i 
patriotyzmu. Około 40 razy w roku ubieram ten 
mundur, żeby uświetnić zarówno kościelne, jak i 
patriotyczne uroczystości. Nie mogłem więc nie 
zabrać go na tak ważną okazję, jaką jest polonijny 
zjazd. 

W Polsce bywam dosyć często. Zastanawiam 
się nad powrotem do Warszawy, z której się 
wywodzę. Czuję się tutaj jak u siebie w domu, w 
polskiej stolicy mieszka zdecydowana większość 
mojej rodziny. 

Ghervazen Longher z Suczawy

Na zjazdy Polonii i Polaków jeżdżę od 2002 
roku. Przyjechałem z Suczawy na Bukowinie, 
gdzie żyje większość Polaków mieszkających w 
Rumunii. Związek Polaków w Rumunii ma główną 
siedzibę w Suczawie, ale posiada także oddziały 
w Bukareszcie, Jasach i Konstancy. Polaków 
łącznie jest około 6000-7000. Prowadzimy różne 
działania – zespoły, szkoły, pielęgnujemy wiarę 
katolicką. Na Bukowinie można spotkać polskie 
enklawy – wioski Nowy Soloniec, Plesza czy 
Kaczyka, gdzie nasi rodacy mieszkają od końca 
XVIII wieku. Jako pierwsi przyjechali tam Polacy 
z Wieliczki. 

Na co dzień promujemy Polskę – każdy Rumun 
wie, że Dom Polski to jest siedziba Związku Pola-
ków w Rumunii, i to ceni. 

Marzena Mavridis z Aten
Na co dzień w Grecji mieszka około 15 tysięcy 
osób Polaków. W ostatnich latach ta liczba się 
zmniejszyła – dużo osób ze względów rodzin-
nych, ale przede wszystkim ekonomicznych 
wyjechało. W Grecji utrzymuje się bardzo duże 
bezrobocie, dlatego ludzie szukają nowego 
miejsca do życia. Wojna w Ukrainie nie ma bez-
pośredniego przełożenia na Grecję – jesteśmy 
daleko od jej źródła, a poza tym mamy swoje 
problemy. Odnotowujemy ciągły napływ mi-
grantów z Afryki i Bliskiego Wschodu. Włochy i 
Grecja są pierwszym przystankiem, dlatego mu-
siały u nas powstać obozy przejściowe.
� Zebrał:�Tomasz�Wolff

Zdjęcia: TOMASZ WOLFF

Podziękowanie za wsparcie
Dziękuję Polonii i Polakom z zagranicy za wspieranie Polski i obronę jej dobrego imienia; proszę, żebyście nie 
przestawali, nie możemy osiąść na laurach – powiedział w piątek, w czasie drugiego dnia VI Światowego Zjazdu 
Polonii i Polaków z Zagranicy, prezydent Andrzej Duda. Zjazd trwał od czwartku do niedzieli.

PAP

P
rezydent wraz z 
małżonką Agatą 
Kornhauser-Du-
dą spotkali się z 
uczestnikami zjaz-
du w ogrodach Pa-
łacu Prezydenckie-

go przy Krakowskim Przedmieściu. 
Prezydent podziękował także za 
wsparcie, jakie Polska otrzymała, 
abyśmy zostali przyjęci do Sojuszu 
Północnoatlantyckiego. – Ciężko 
dzisiaj pomyśleć, co by było, gdy-
byśmy częścią tego Sojuszu nie 
byli – powiedział, podkreślając 
znacznie, jakie ma obecność wojsk 
sojuszniczych w Polsce.

Prezydent dziękował jednocze-
śnie za wsparcie, jakie Polacy w 

kraju i za granicą okazali Ukra-
ińcom po rozpoczęciu rosyjskiej 
agresji na Ukrainę. Jak zauważył, 
wpłynęło to na wizerunek Pola-
ków na świecie. – Mówię o tym 
nie tylko, żeby wam podziękować 
za wsparcie, ale żeby wam po-
wiedzieć, że nie możemy osiąść 
na laurach, bo przeciwnik już się 
ogarnął i atakuje nas w tej chwili, 
także poza granicami, swoją pro-
pagandą bardzo mocno. Na pewno 
Polska w najbliższym czasie bę-
dzie oczerniana, na pewno będą 
źle mówili, źle pisali o Polsce, o Po-
lakach, wyciągając rozmaite spra-
wy – i prawdziwe, i nieprawdziwe 
– manipulując faktami, tworząc 
kłamstwa – podkreślił prezydent.

Pierwsza dama Agata Kornhau-
ser-Duda dziękowała  Polonii  z ca-

łego świata za niezwykłą solidar-
ność z Ukrainą oraz za wsparcie 
finansowe i materialne, jakiego 
udzielili Ukraińcom uciekającym 
ze swego kraju przed rosyjską agre-
sją. Zwróciła uwagę, że amerykań-
ska Polonia bardzo szybko zareago-
wała na jej apel o wsparcie Ukrainy.

Pierwsza dama zapewniła, że 
pomoc ta została naprawdę dobrze 
wykorzystana. Jak mówiła, udało 
się zorganizować na Ukrainę m.in. 
blisko osiemdziesiąt transportów 
z pomocą humanitarną. Zwróciła 
przy tym uwagę, że pomoc obejmu-
je również Ukraińców, którzy zna-
leźli schronienie w naszym kraju. 
– Od jesieni ubiegłego roku organi-
zujemy szkolenia dla ukraińskich 
lekarzy. Odbyły się już cztery cykle 
tych szkoleń – dodała. 

• Spotkanie w ogrodach Pałacu Prezydenckiego. Gośćmi pary prezydenckiej byli Polacy z całego świata. Pojawił się także 
zespół „Mazowsze”. Zdjęcia: TOMASZ WOLFF

Kongres Polaków i PZKO wyróżnione
Także�w�piątek�w�Kancelarii�Prezesa�Rady�Ministrów�po�raz�pierwszy�w�histo-
rii�wręczono�Odznaki�Honorowe�za�Zasługi�dla�Polonii�i�Polaków�za�Granicą.�
Otrzymały�ją�między�innymi�Kongres�Polaków�w�Republice�Czeskiej,�Polski�
Związek�Kulturalno-Oświatowy�w�RC,�a także Związek Polaków na Łotwie, 
Związek Polaków w Niemczech, Związek Polaków w Rumunii, Komitet Smoleń-
sko-Katyński ze Stanów Zjednoczonych, Kongres Polonii Amerykańskiej, Polska 
Misja Katolicka w Brazylii, Polski Ośrodek Społeczno-Kulturalny z Wielkiej 
Brytanii, Stowarzyszenie Nasza Polonia z Australii, Światowe Stowarzyszenie 
Mediów Polonijnych, Fundacja „Pomoc Polakom na Wschodzie”, Fundacja Wol-
ność i Demokracja oraz Stowarzyszenie „Wspólnota Polska”. Uhonorowani zo-
stali ponadto Jarosław Narkiewicz, przewodniczący Rady Polonii Świata, Marek 
Kubiak, przewodniczący oddziału Miasta Wilna Związku Polaków na Litwie, a 
także Zdzisław Palewicz, mer rejonu solecznickiego. Wręczał je Jan Dziedziczak, 
pełnomocnik rządu ds. Polonii i Polaków za Granicą.
Wcześniej�delegacje�złożyły�wieńce�przed�Grobem�Nieznanego�Żołnierza.�
Polską�mniejszość�w�Republice�Czeskiej�reprezentowali�Mariusz�Wałach,�pre-
zes�Kongresu�Polaków�w�RC�oraz�Andrzej�Suchanek�z�ZG�PZKO.� (wot)

• Mariusz Wałach (z prawej) oraz Andrzej Suchanek przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie. 
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Zdjęcia: MICHAŁ MILERSKI 

To ważny ród w dziejach Ligotki Kameralnej. 
„Tym, który sprowadził osadników i stał się 
ich pierwszym wójtem, był prawdopodobnie 
Czadzidło” – pisał historyk Franciszek 
Popiołek.

W
s p o m n i a -
ny badacz 
p r z y j m o -
wał, że 
L i g o t k a 
Kameralna 
p o w s t a ł a 

w XVI wieku, obecnie znamy już 
pierwszą wzmiankę o tej miejscowo-
ści z 1455 roku. Czy tak daleko może 
sięgać historia rodu Czadzidłów? 
Trudno powiedzieć bez dokładniej-
szych badań. Niezależnie od ich wy-
ników, jest to familia mieszkająca od 
stuleci na Śląsku Cieszyńskim.

Czadzidłowie 
i brat młynarza ze Śmiłowic
W 1616 roku w księdze gruntowej 
Ligotki Kameralnej zapisano, że 
Jan Czadzidło odkupił grunt od 
swojego ojca. Spłacał go do 1627 
roku, zmarł prawdopodobnie w 
1628 roku, bo już 30 stycznia 1629 
roku gospodarstwo od „syrot nebo-
stika Jana Czadidla” kupił Adam, 
brat młynarza ze Śmiłowic. Adam, 
jak wynika z dalszych zapisów w 
księdze gruntowej, ożenił się z 
wdową po Janie Czadzidle.

Z nazwiskiem Adama jest pe-
wien problem. Pochodził z rodu 
młynarzy ze Śmiłowic, którzy uży-
wali określenia Młynarz w charak-
terze nazwiska. Kiedy mieszkał w 
Śmiłowicach, nazwisko świetnie 
go identyfi kowało, ale w Ligotce 
Kameralnej już nie bardzo – tym 
bardziej że grunt Czadzidłów był 
gruntem wójtowskim (z jego po-
siadaniem była związana funkcja 
wójta dziedzicznego). Z tego po-
wodu Adam występuje w źródłach 
rozmaicie – w księdze gruntowej 
w 1645 roku jako „Adam Mlynarz 
ze Smylowicz”, chociaż nie był 
ani młynarzem, ani nie mieszkał 
w Śmiłowicach. W urbarzu (spi-
sie powinności) z 1647 roku został 
zapisany jako „Adam Czadydlo od 
młynka”, w księdze gruntowej w 
1652 roku jako „Adam Mlynarz Fogt 
Elhotsky”, a w 1680 roku – po pro-
stu jako Adam Czadzidło.

Przykład ten z jednej strony ilu-
struje zmienność nazwisk chłop-
skich w XVII wieku, z drugiej stro-
ny uczy, że w przypadku starych 
ksiąg gruntowych nie warto po-
przestawać na przejrzeniu indek-
sów. Na ich kartach można bowiem 
odnaleźć niejednego przodka lub 
krewnego, tyle że ukrytego pod in-
nym nazwiskiem.

»…dite male 
we Trzech Leti ech…«
Wspomniany Adam Młynarz, zna-
ny też jako Adam Czadzidło, na 
gruncie wójtowskim w Ligotce 
Kameralnej (oznaczonym później 
numerem 51) gospodarował ponad 
pół wieku. Dopiero 5 marca 1680 
roku sprzedał go swojemu synowi, 
Jerzemu. Jerzy żył krótko, zmarł w 
1682 albo 1683 roku, pozostawiając 
wdowę Magdalenę i małą córeczkę 

Annę. Z Magdaleną ożenił się póź-
niej Bartosz Wałach, który w 1684 
roku nabył grunt wójtowski i adop-
tował Annę, „dite male we Trzech 
Letiech”.

Wałachowie byli właścicielami 
dziedzicznego wójtostwa aż do 
Wiosny Ludów, a gdy dziedzicz-
nych wójtów zastąpili wybierani 
przełożeni gmin – często sięgali po 
tę godność. Jednak historia rodu 

Czadzidłów w Ligotce Kameralnej 
nie kończy się na roku 1684. 

Kolejne pokolenia
Śledzenie losów kolejnych poko-
leń rodu Czadzidłów jest zadaniem 
dość skomplikowanym, bo prze-
padło najważniejsze źródło gene-
alogiczne – w 1773 roku spłonęły 
metryki parafi i rzymskokatolickiej 
w Gnojniku, do której należała Li-
gotka Kameralna. Jednak na pod-
stawie innych materiałów udało 
mi się wyłuskać pojedyncze infor-
macje na ich temat. Powinny być 
przydatną wskazówką dla osób, 
które zechciałyby opracować pełną 
historię tej familii.

Przykładowo, w księgach grunto-
wych Ligotki Kameralnej pojawia 
się Adam Czadzidło Młodszy, syn 
albo pasierb Adama Młynarza. W 
1663 roku przedstawił na zamku w 
Cieszynie dokument, na podstawie 
którego nabył grunt w rodzinnej 
wsi, ale jeszcze w tym samym roku 
przeszedł on w ręce Jakuba Gra-
bowskiego.

W urbarzu (spisie powinności) z 
1692 roku wśród właścicieli grun-
tów w Ligotce Kameralnej fi guruje 
Jan Czadzidło, a w 1755 roku Adam 
Czadzidło. Nie wszyscy mieli 
szczęście posiadać nieruchomość. 
W księgach metrykalnych parafi i 
ewangelickiej w Cieszynie wspo-
mniano Jana Czadzidłę, komor-
nika (tj. chłopa wynajmującego 
komorę u bogatszych gospodarzy) 
z Ligotki Kameralnej. Jego córka, 
Maria, w 1758 roku wyszła za mąż 

za wdowca Jakuba Grabowskie-
go (oczywiście innego od Jakuba 
Grabowskiego wspomnianego w 
poprzednim akapicie). Jedyny syn 
Jana, Adam, 13 listopada 1753 roku 
poślubił Weronikę Gucką (Gutską), 
najmłodszą córkę chałupnika z – a 
jakże – Ligotki Kameralnej.

Adam, mąż Weroniki, to przy-
puszczalnie Adam Czadzidło, cha-
łupnik w Ligotce Kameralnej nr 
78, który zmarł 7 lipca 1801 roku w 
wieku 67 lat.

Stary, ale nieliczny ród
Genealogię Czadzidłów z Ligotki 
Kameralnej dla okresu od końca 
XVIII wieku można odtworzyć bez 
większych problemów, korzystając 
z metryk parafi i rzymskokatolickiej 

w Gnojniku (aż do 1848 roku noto-
wano tam również protestantów) i 
parafi i ewangelicko-augsburskiej 
w Bystrzycy. Na marginesie innych 
poszukiwań wynotowałem, że 12 
lutego 1808 roku Jerzy Czadzidło, 
46-letni wdowiec i chałupnik w 
Ligotce Kameralnej nr 78, poślubił 
Annę Chlebek, liczącą 22 lata.

Z kolei 6 lutego 1848 roku inny 
Jerzy Czadzidło, 33-letni chałup-
nik w Ligotce Kameralnej nr 157, 
poślubił Marię Urbaniec. Z tego 
małżeństwa pochodzili: Anna 
(1849-1912), bliźnięta Jan i Maria 
(ur. 1853) oraz kolejna córka o imie-
niu Maria (1854-1938).

Trzeba przyznać, że jak na tak 
stary ród, nazwisko Czadzidło nie 
było szczególnie liczne w Ligotce 

Kameralnej, jak choćby – powiedz-
my – Kubiszowie w Końskiej czy 
Pawlasowie w Błędowicach Dol-
nych. Przyczyny takiego zjawiska są 
chyba dwie. Pierwsza – spora część 
familii mogła umrzeć w 1716 roku w 
czasie zarazy, która przeszła przez 
Ligotkę Kameralną. Druga – niektó-
rzy opuszczali rodzinną wieś, szu-
kając gdzie indziej swojego miejsca 
na ziemi. Czasami niedaleko, skoro 
niejaki Jerzy Czadzidło w 1692 roku 
posiadał grunt w Godziszowie, dziś 
w polskiej części Śląska Cieszyń-
skiego. Być może od Czadzidłów z 
Ligotki Kameralnej wywodziła się 
rodzina używająca nazwiska „Cadi-
dlo”, mieszkająca pod koniec XVIII 
wieku w miejscowości Stará Bystri-
ca koło Czadcy. 

NASZE RODY /174/

Michael Morys-Twarowski Czadzidłowie
Skąd ten ród?
Nazwisko jest typowe dla Śląska Cieszyńskiego. Jedyny ślad poza 
regionem odnalazłem w czeskim opracowaniu „Komunikační síť biskupa 
Karla z Lichtensteinu-Castelcorna (1624-1695). Katalogizovaný soupis 
korespondence s rejstříkem korespondentů a seznamem lokalit”, gdzie 
wspomniany jest Maciej „Czadidlo”, poddany, który w 1667 roku 
mieszkał w morawskiej wsi Podivice. Niemal na pewno jest to krewny 
Czadzidłów z Ligotki Kameralnej, ale trudno intuicyjnie stwierdzić, czy 
Czadzidłowie przybyli do Księstwa Cieszyńskiego z Moraw, czy może 
któryś z ligockich Czadzidłów zdecydował się na emigrację na Morawy.

Gdzie doczytać?
 � Franciszek Popiołek, „Historia osadnictwa w Beskidzie Śląskim”, 

Katowice 1939 (krótko o Czadzidłach w Ligotce Kameralnej).

Skąd to 
nazwisko?
Według językoznawców 
nazwisko Czadzidło 
pochodzi od gwarowego 
określenia „czadzić” 
(kopcić).

• Wpis w księdze gruntowej Ligotki Kameralnej dotyczący nabycia w 1616 roku gruntu przez Jana Czadzidłę. Źródło: Archiwum Krajowe w Opawie.

• Metryka ślubu Adama Czadzidły i Weroniki Guckiej (Gutskiej). Para pobrała się w 1753 roku. Źródło: Biblioteka i Archi-
wum im. B.R. Tschammera w Cieszynie. Zdjęcia: ARC

Wszystko co piękne, kiedyś się kończy

W noc Świyntego Jóna

Siedzym przi ogiynku i 
grzebiym w nim patykym. 
Nad posiónkym polatujóm 
iskry janiczków. Ciepły 

wiater przesiónknióny wónióm 
macierzónki i poziómek ducho mi 
do ucha, pram jako to kiejsi zwy-
kła robić Szuto Bakesza, kiej po 
mnie wychciywała gorstke owsa 
czy grudke twardego chleba. Nie 
doczkoł sie ón ale niczego, tóż po-
gnoł zlizować z trowy krople wody, 
kieróm Świynty Jón ochrzcił nasz 
posiónek we wilije swojigo świyn-
ta. Padać już przestało, ale niebo je 
fórt zacióngnióne i gwiozd dzisio 
nie widać, jyny rozmazany siyrp 
miesiónczka wyziyro spoza zasłó-
ny chmur.

•••
Dym zawónioł żywicóm. Prziłoży-
łech do ognia dalszy klocek. Pło-
miynie objyły go zaroz swoimi ra-
miónami. Chwile to ale potrwo, niż 
też chytnie i sóm sie goreć nauczy, 
coby tyn swój żar móg potym prze-
kozać dalszym, tym co przidóm po 
nim. Dziwóm sie na gorejónce kłop-
cie, jako ich pómału w tym ogniu 

ubywo, jako na nich siado 
siwizna popiołu, jako sie w 
kóńcu miynióm we wóngli-
ki, kiere sie skulajóm na kraj 
ogniska, kaj już nimajóm siły 
na płomiyń i gasnóm. Tam 
kansi w postrzodku ognia je 
aji tyn mój kłopieć. Już też 
go godnie ubyło, ale jeszcze 
gore, jeszcze kormi płomiy-
nie. Dziwóm sie na Dan-
ke, kiero tu latoś przi tym 
świyntojańskim ogniu siedzi 
wroz zy mnóm. Uśmiychny-
ła sie na mnie jako za mło-
dych roków, kiej my dziepro 
chladali to nasze kwiotko 
fereczyny.

Dzisio do połednia tu na 
posiónku zaś były dziecka 
z bystrzickij szkółki. Osiym-
noście z  nich idzie po fery-
jach do szkoły, tóż ich czakoł 
egzamin, czy poznajóm strómy 
podle listków, czy wiedzóm kiela 
mo pajónk nóg abo że grabie trzaba 
na ziym kłaść zymbami na dół a ni 
naopak. Absolwenci posiónkowej 
szkółki dostali z  rónk dyrektorki 
Moniki pamióntkowe dzwóneczki 
i zaroz potym zaś pognali do krzo-
ków na forot za swojóm robotóm, 
bo im jeszcze było trzeba dokóń-

czyć i posprawować ty swoje dómki 
czy sklepy postawione z kamiyni i 
gałynzi oprzitych o pnie strómów 
i przikrytych jeszcze niedosuszó-
nym sianym, kiere tam ty łaty na-
smykały ze skoszónego posiónka. 
Dzisio sie tu na tych swoich przi-
szłych uczniów prziszeł podziwać 
aji dyrektor bystrzickij szkoły Bog-
dan Sikora. Otestowoł nowóm dra-

bine na piynterko zimarki, kieróm 
zrobił Peter Janeczek z  Gródku, 
pochwolił chłapcóm ty jejich chał-
py, od dzieuch se w jejich sklepie 
kupił imaginarnóm borówkowóm 
marmelade a potym dzieckóm 
pokazowoł jako robić naszyjniki 
z  paprocich łodyg, tak jak to jego 
zaś insi uczyli, kiej był sóm jeszcze 
dzieckym. 

W ogniu zapraskało. Janicz-
ki iskier pognały ku niebu. Wy-
cióngom patyk z  żaru płomiyni. 
Tak jako za swoich dzieciyncych 
roków zwyrtóm nim wartko i 
dziwóm sie jako sie tyn jego roz-
polóny kóniec miyni w ogniste, 
magiczne koło żywota… bez po-
czóntku i bez kóńca...

 

Magiczny realizm w odnowionym zabytku

W zabytkowym budyn-
ku przy ul. Przykopa 
w Cieszynie zostało 
otwarte „Przykopa 

25” – Muzeum Magicznego Reali-
zmu. Mieszkańcy i turyści mogą 
oglądać w nim m.in. prace Salva-
dora Dalego, Wojciecha Siudmaka, 
Tomasza Sętowskiego czy Rafała 
Olbińskiego, a także… posłuchać 
magicznych dzieł.

Stolicą magicznego realizmu 
w Polsce jest Wisła, gdzie sześć 
lat temu zostało uruchomione 
Muzeum Magicznego Realizmu 
„Ochorowiczówka”, w którym znaj-
dują się prace najbardziej znanych 
polskich twórców surrealistycz-
nych. Teraz za sprawą „Przykopa 
25” możliwość podziwiania takich 
dzieł mają mieszkańcy Cieszy-
na. Sebastian Chachołek, kustosz 
wiślańskiej „Ochorowiczówki” i 
pomysłodawca stworzenia takie-
go miejsca nad Olzą, przyznaje, 
że „Przykopa 25” chce iść tą samą 
ścieżką.

– „Ochorowiczówka” w ciągu 
kilku lat stała się znana w polskim 
i zagranicznym środowisku arty-

stycznym. Udało nam się zgroma-
dzić największy w kraju zbiór dzieł 
sztuki tworzonej w nurcie magicz-
nego realizmu. Teraz chcemy, aby 
na mapie Polski pojawił się nowy 
znacznik dla osób, które pragną 
przebywać w otoczeniu sztuki i któ-
rym obcowanie ze sztuką dostarcza 
mnóstwo wrażeń i emocji – mówi. 
– Mieliśmy ogromną trudność z 
nazwą, stąd pomysł, by zostać przy 
takiej, która jest równocześnie ad-
resem i wskazuje miejsce – wyja-
śnia genezę „Przykopa 25”. 

W zabytkowym budynku przy ul. 
Przykopa prezentowanych jest po-
nad 100 surrealistycznych obrazów 
i rzeźb polskich współczesnych 
przedstawicieli magicznego reali-
zmu, a także ok. 30 prac Salvado-
ra Dalego. Obok prac tak znanych 
twórców, jak Tomasz Sętkowski, 
Marcin Kołpanowicz, Rafał Olbiń-
ski, Jarosław Jaśnikowski, Jacek 
Szymkarczuk czy Wojciech Siud-
mak można oglądać prace artystów 
związanych ze Śląskiem Cieszyń-
skim. Są dzieła Amfi rii z Kubalon-
ki, Artura Szołdry i Roberta Heczko 
z Ustronia, jest też otwarta pracow-

nia malarska Moniki Ślósarczyk, 
absolwentki krakowskiej ASP.

Ciekawostką jest możliwość po-
słuchania magicznych dzieł. Na 
ścianach są dwa obrazy „Woda” i 
„Moja planeta”, a za pomocą udo-
stępnionych słuchawek widzowie 
mogą zatopić się w dźwiękach pol-
skiej wokalistki Miss God, pocho-
dzącej z Białegostoku artystki, któ-
ra łączy elektronikę z subtelnym 
basem.

Miejsce, które wybrano na lo-
kalizację muzeum, to jeden z naj-
starszych budynków Cieszyńskiej 
Wenecji – powstał końcem XVIII 
wieku. Po trzyletnim remoncie na 
tle pozostałych obiektów wyróż-
nia się białą elewacją i charaktery-
stycznymi drewnianymi słupami, 
które zdobią wejście. Z drewna jest 
też wykonana piętrowa zabudowa 
poddasza. Na piętrze budynku w 
połowie lipca zostanie uruchomio-
ne bistro Cafe Muzeum, czyli drugi 
lokal znanej w Cieszynie kawiarni, 
jaka ma siedzibę przy Muzeum Ślą-
ska Cieszyńskiego. 

– Kawiarnia w muzeum jest dość 
fajna, bo będziemy uczyć ludzi, 

szczególnie młodzież, że po za-
mówieniu kawy, zamiast patrzeć 
w komórkę, można popatrzyć na 
wspaniałe dzieła – wyjaśnia Seba-
stian Chachołek. – Mam nadzieję, 
że otwarcie cieszyńskiego Muzeum 
Magicznego Realizmu pomoże We-
necji Cieszyńskiej odzyskać dawną 

świetność i dodać jeszcze odrobiny 
magii temu już magicznemu miej-
scu – dodaje.

Muzeum jest czynne przez cały 
tydzień w godzinach 11.00 – 18.00 z 
wyjątkiem poniedziałków. Bilety w 
cenie 12 zł (normalny) i 8 zł (ulgo-
wy). (klm)

• Sebasti an Chachołek, kustosz wiślańskiej „Ochorowiczówki” i pomysłodawca 
stworzenia takiego miejsca w Cieszynie. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

Każda historia ma swój koniec. 
W niektórych sytuacjach będzie 
można wziąć głęboki oddech 

ulgi, w innych powiedzieć – szkoda. Tak 
właśnie jest w tym przypadku. Michał 
Milerski kończy swoją przygodę z 
cyklem „Na posiónku pisane”. W e-mailu, 
który mi wysłał w ubiegłym tygodniu, 
napisał: „Przyznam, że już mi brakuje 
tematów i czasu. Od naszego spotkania 
na Festi walu PZKO w Trzyńcu minęły 
cztery lata. Wtedy mi Pan zaproponował 

napisanie felietonu o zwyczajach 
świętojańskich. Dziś powracam do tego 
tematu na zakończenie serii felietonów 
»Na posiónku pisane«. Bardzo dziękuje 
za możliwość publikowania mych 
tekstów w »Głosie«. Była to dla mnie 
wyjątkowa przygoda. Jednak czuje, że 
dalej trudno by mi było pociągnąć”. 

Nie pozostaje mi nic innego, jak 
podziękować za tych kilkadziesiąt 
bardzo ważnych tekstów, które – 

przynajmniej dla mnie – przywracały 
wiarę w świat wolny od wrzasków, 
ekranów komputerów i innych urządzeń. 
Świat człowieka żyjącego zgodnie z 
rytmem dnia, porami roku, wierzącego, 
że nad wszystkim czuwa Pan Bóg. I 
jednocześnie wyrazić nadzieję na ciąg 
dalszy. Michał Milerski zaproponował 
bowiem założenie rubryki czy serii 
felietonów „Po naszymu”, w której 
mogłyby być zamieszczane teksty 
gwarowe różnych autorów z różnych 

części Zaolzia. Jak zapewnił, „może 
napisać jeszcze jeden tekst na początek 
tej i na przykład wskazać kogoś 
konkretnego do napisania czegoś »po 
naszymu« i przekazania »pałeczki«”… 
Ciąg dalszy więc pewnie nastąpi, choć 
pewnie w ograniczonej formie…

Na koniec zachęcam państwa do 
przeczytania ostatniego tekstu w 
rubryce „Na posiónku pisane”. 

Tomasz�Wolff�,�redaktor�naczelny

NA PASIÓNKU PISANE /odcinek ostatni/

Michoł
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S P O R T Abdullahi Tanko, 
napastnik Banika Ostrawa, po sparingu przeciw Farul Constanta wygranym 5:0

To był dobry mecz całego naszego zespołu, nie tylko mój. Strzeliłem 
trzy gole, ale bez kolegów z drużyny to nie byłoby możliwe

Wszechstronni Stalownicy

Za Stalownikami Trzyniec 
najtrudniejsza, a zara-
zem najpiękniejsza część 
letnich przygotowań do 

nowego sezonu. W zeszłym ty-
godniu drużyna trenera Zdeňka 
Motáka poprawiała kondycję fi -
zyczną na obozie w Niżnych Ta-
trach. Mistrz RC azyl znalazł, po-
dobnie jak w poprzednich latach, 
w malowniczym Liptowskim Mi-
kulaszu, a konkretnie w Chacie 
Mikulasza pod wierzchołkiem 
Chopoka. 

– Kondycyjne zgrupowanie w 
Tatrach to nasza tradycja, podcho-
dzimy do tego obozu za każdym ra-
zem bardzo poważnie. Nikt nie ma 
taryfy ulgowej – zapowiadał przed 
wyjazdem na Słowację trener kon-
dycyjny Stalowników, Marek Gryc. 
Z relacji bezpośrednich uczestni-
ków obozu można wywnioskować, 
że faktycznie tak było. 

Po raz pierwszy trenerzy mieli 
też do dyspozycji prawie wszyst-
kich hokeistów, włącznie z nowy-
mi nabytkami. W Niżnych Tatrach 

nie zabrakło więc m.in. polskiego 
napastnika Kamila Wałęgi, a tak-
że obrońców Tomáša Kundrátka 
i Richarda Nedomlela. Do druży-
ny dołączył również reprezentant 
Słowacji, napastnik Viliam Čacho. 
Dla reprezentanta Polski Kamila 
Wałęgi, który do Trzyńca trafi ł w 
czerwcu właśnie z Liptowskiego 
Mikulasza, biegi długodystanso-
we w okolicach Chaty Mikulasza z 
„królewskim etapem” na Chopok 
zamieniły się w powtórkę z roz-
rywki – w tej scenerii polski hoke-
ista spędził bowiem dwa sezony w 
słowackim klubie występującym 
w tamtejszej najwyższej klasie roz-
grywek. 

Oprócz kilometrów w nogach 
oraz zaprawy kondycyjnej na si-
łowni, w Tatrach czekała na ho-
keistów również konkretna porcja 
miłych wrażeń. We wtorek cały 
zespół wypróbował sił w raftin-
gu. Podczas spływu Wagu nie za-
brakło śmiesznych momentów, 
na całe szczęście nikt z zespołu 
nie doznał urazu. – Spływ Wagu 

też należy do naszych koronnych 
konkurencji w trakcie zgrupowa-
nia – zdradził Gryc. Następnego 
dnia, w środę, drużyna nastawi-
ła się na odnowę biologiczną, ale 
już w czwartek wszyscy wrócili 
do głównych zajęć kondycyjnych. 
Dobra wiadomość dla kibiców i 
trenerów: również podczas wspi-

naczki na Chopok, która pierwot-
nie miała być biegiem, nikt nie 
doznał urazu. 

Stopniowo, w trakcie letnich 
zajęć, drużyna będzie aklimatyzo-
wała się również z tafl ą lodową w 
Werk Arenie. Pierwsze mecze kon-
trolne zaplanowano na sierpień, w 
końcówce sierpnia ruszają mecze 

w ramach hokejowej Ligi Mistrzów. 
Ambicje zespołu Zdeňka Motáka w 
nowej formule Champions League 
są duże, planem minimum mistrza 
RC w tych rozgrywkach jest awans 
do fazy pucharowej. Liga Mistrzów 
posłuży zarazem za sprawdzian ge-
neralny przed wrześniowym star-
tem Tipsport Ekstraligi.  (jb)

KADRA TRZYŃCA 
W TATRACH

Bramkarze
Kacetl, Mazanec

Obrońcy
Adámek, Marinčin, Jeřábek, 
Kundrátek, Nedomlel, Havránek

Napastnicy
Vrána, Dravecký, Hudáček, Daňo, 
Voženílek, Kurovský, Hrehorčák, 
Roman, Čacho, Doktor, Wałęga, 
Macháček, Matěj, Ramik, Haas

• Raft ing to ulubiona zabawa trzyniec-
kich hokeistów. Na całe szczęście nikt 
się nie utopił. Fot. hcocelari

»Wciąż się uczę«
Został okrzyknięty nadzieją polskiego sprintu. 21-letni Jakub Szymański, aktualny halowy wicemistrz Europy ze Stambułu (2023), 
w tegorocznym mityngu lekkoatletycznym Złote Kolce (Zlatá Tretra) w Ostrawie-Witkowicach (27 czerwca) liczył na znacznie lepszy rezultat, 
niż szóste miejsce w biegu na 110 metrów przez płotki. W rozmowie z „Głosem” nie krył rozczarowania, ale zarazem zdradził, że ma plan, jak 
poprawić swój warsztat w najbliższych tygodniach. 

Janusz�Bitt�mar

Szósty czas biegu wywołuje spory 
niedosyt. Czy w tej chłodnej aurze 
na stadionie ciężko było rozruszać 
mięśnie albo powody słabszej dys-
pozycji są zupełnie inne?
– Nie ma co zwalać winy na po-
godę. Rywale po prostu pobiegli 
szybciej i lepiej technicznie. Nie 
wiem, jaki był wiatr, ale na pew-
no wiem, że byłem wysoko do 
ósmego płotka. W sumie ten bieg 
pokazuje, że stale mam ten sam 
problem. Na treningu wytrzymu-
ję na spokojnie dziesięć płotków, 
ale na zawodach, gdy ścigam się z 
dobrymi rywalami, to troszeczkę 
mnie spina. Chyba stres rozdaje 
trochę karty, muszę się nauczyć 
panować nad tym. 

To twój główny plan na poprawę 
formy?
 – Im więcej biegów, tym będę 
miał większe pole do manewru i 
wtedy wydaje mi się, że coś usta-
lę, co pomoże. Innej opcji nie ma. 
Regularność, powtarzalność, to 
klucz do poprawy warsztatu. W 
hali na dystansie krótszym, na 60 
metrów, jest dobrze, ale na otwar-
tym stadionie wciąż nie potrafi ę 
złapać właściwego rytmu. 

Wielu biegaczy skarżyło się dziś na 
mocny wiatr. Czy faktycznie dziś 
tak bardzo przeszkadzał?
– Nie wiem, bo nie znam dokład-
nego odczytu, ale jak będę wie-
dział, to mogę to wszystko na spo-

kojnie przeanalizować. Na gorąco 
czułem, że te podmuchy dają się 
we znaki. Obejrzę powtórkę i wte-
dy będę znał szczegóły mojego 
biegu, który jak mówię, był dobry 
tylko do ósmego płotka. A to za 
mało, żeby myśleć o sukcesie w 
tak dobrej stawce biegaczy. 

Z jakiego wyniku w tym roku był-
byś zadowolony?
– Chciałbym wreszcie zmieścić 
się w okolicach czasu 13,40. Jest 
szansa i głęboko w to wierzę. 
Mamy dopiero czerwiec, jeszcze 
wiele zawodów przede mną. 

Sierpniowe mistrzostwa świata w 
Budapeszcie to w tym roku szczyt 
sezonu dla wszystkich lekkoatle-
tów. Dla ciebie również?
– Tak, ale jednocześnie nasta-
wiam się też na mistrzostwa U23 
i Uniwersjadę, gdzie też chcę po-
kazać się z jak najlepszej strony. 
Ale wiadomo, mistrzostwa świata 
to jeszcze znacznie wyższa pół-
ka, znacznie trudniejsi przeciw-
nicy. Warto na ten czempionat 
pojechać z różnych względów. 
Oczywiście liczą się medale, ale 
w moim przypadku ważna jest też 
rywalizacja z najlepszymi. Wła-
śnie takie starty, w gronie elity, 
budują charakter, potrafi ą od-
powiednio zmotywować, a także 
zahartować w walce o najwyższą 
stawkę. 

Twój kolega z kadry, Damian Czy-
kier, był dziś siódmy. Tuż za tobą 
w tym sprincie przez płotki. Czy 

wspieracie się wzajemnie na du-
żych imprezach? Pytam celowo, 
bo Damian w jednym z ostatnich 
wywiadów bardzo cię chwalił, mó-
wiąc o tobie w samych superlaty-
wach. Jesteś dla niego przyszłością 
polskiego sprintu…
– O, to miłe słowa, dziękuję. Mogę 
powiedzieć, że w hali te jego sło-
wa dają sens, ale pod gołym nie-
bem jeszcze nie pokazałem peł-
ni swoich możliwości. Tych 110 
metrów na otwartym stadionie 
nie zdołałem jeszcze opanować 
do perfekcji. Wciąż się uczę. A co 
do wzajemnego wsparcia na za-
wodach, bez dwóch zdań zawsze 
jest fajnie, kiedy na mityngach 
czy mistrzostwach jest nas więcej 
z tej samej ekipy. Czy to chodzi o 
rozgrzewkę, czy już bezpośrednią 
walkę na bieżni. Dobrze jest mieć 
takiego „kompana” i to jeszcze 
właśnie z płotków, z którym moż-
na porozmawiać o niuansach na-
szej dyscypliny, wyłapać usterki. 
Czujesz się wtedy bardziej, jak byś 
był u siebie, na polskim podwór-
ku, niż gdzieś na zagranicznym 
mityngu. Jednak tu w Ostrawie 
nie do końca czułem się jak na za-
granicznym mityngu, bo wiado-
mo, bliskość granicy z Polską jest 
szansą dla naszych fanów, żeby 
przyjechali do Czech i kibico-
wali nam na stadionie. Trybuny 
wprawdzie nie były zapełnione 
do ostatniego miejsca, ale atmos-
fera dziś na pewno sprzyjała re-
kordom. Rywale pobiegli znako-
micie.  
 • Jakub Szymański w rozmowie z „Głosem”. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Teqball zachwycił, 
a lekkoatleci nie zawiedli
Reprezentacja Polski zajęła szóste miejsce w klasyfi kacji medalowej Igrzysk Europejskich, jakie od 21 czerwca do 
2 lipca rozgrywane były w Krakowie. Polacy zdobyli 13 złotych, 19 srebrnych i 18 brązowych medali. Triumfowali 
Włosi. Czesi uplasowali się na jedenastej pozycji.

Łukasz�Klimaniec

D
la mnie teqball 
jest najwięk-
szym odkry-
ciem Igrzysk 
Europejskich 
w Krakowie 
– stwierdził 

Robert Korzeniowski, jeden z naj-
bardziej utytułowanych polskich 
sportowców, który na trybunach na 
krakowskim Rynku Głównym oglą-
dał tę dyscyplinę razem z synem 
oraz swoim bratem i jego rodziną. 
– Wszyscy zostaliśmy fanami tego 
sportu – zapewnił. 

Zakończone w niedzielę Igrzyska 
Europejskie były okazją do przyj-
rzenia się tej mało znanej kon-
kurencji, która jest połączeniem 
piłki nożnej i tenisa stołowego. W 
jej promocji z pewnością pomogły 
dobre występy polskich zawodni-
ków. Adrian Duszak i Marek Po-
kwap w stolicy Małopolski zdobyli 
w teqballu brązowy medal w deblu 
Igrzysk Europejskich i jednocze-
śnie mistrzostw Europy. Bo trzeba 
zaznaczyć, że teqball był jedną z 12 
dyscyplin (spośród 29 rozgrywa-
nych w Krakowie), w których ry-
walizacja toczyła się także o tytuły 
mistrzów Europy. Natomiast w 19 
dyscyplinach sportowcy walczyli 
o kwalifi kacje do przyszłorocznych 
igrzysk olimpijskich w Paryżu. 

Częścią Igrzysk Europejskich 
były Drużynowe Mistrzostwa Eu-
ropy w lekkiej atletyce. Areną zma-
gań był Stadion Śląski w Chorzo-
wie, na którym polscy lekkoatleci 
potwierdzili swoją pozycję w ścisłej 
europejskiej czołówce, zajmując 
drugie miejsce, tuż za reprezen-
tacją Włoch. Reprezentanci Italii 
zdobyli 426,5 pkt., a Polacy w trak-

cie trzech dni rywalizacji uzbierali 
402,5 pkt.

Prymat potwierdzili Ewa Swo-
boda w biegu na 100 metrów, Pia 
Skrzyszowska w biegu na 100 m 
ppł., a także Wojciech Nowicki w 
rzucie młotem. Srebro wywalczy-
li sztafeta pań 4x100 m, Natalia 
Kaczmarek na 400 m, sztafeta mie-
szana 4x400m, Albert Komański 
w biegu na 200 m, a brąz Norbert 
Kobielski w skoku wzwyż.

– Cieszy mnie zdobycie 16 punk-
tów dla drużyny i najlepszy wynik 
w sezonie – uśmiechała się Pia 
Skrzyszowska, która po falstar-
cie szwajcarskiej biegaczki mu-
siała opanować nerwy na starcie. 
– Pierwsza część dystansu była 
przyzwoita, potem wiedziałam, 
że mogę dogonić rywalki i tak się 
stało. Co prawda po przekroczeniu 
linii mety nie byłam pewna, czy to 
ja byłam pierwsza. Ale wygrałam 
i to się liczy najbardziej – dodała 
Skrzyszowska, nie kryjąc satys-
fakcji z udanego powrotu po kon-
tuzji. – Wszystko jest w porządku. 

Co prawda miałam 
skrócone przygoto-
wania do sezonu. 
Od półtora miesiąca 
biegam na maksy-
malnej prędkości 
i zaczęłam „robić” 
płotki. Forma w 
tym momencie 
jest super. Czuję, 
że staję się coraz 
szybsza. Często to 
się nie łączy z techniką, ale jeszcze 
parę biegów i wszystko będzie do 
ogarnięcia. Wiem, że wynik może 
być jeszcze lepszy. Ale nie rzucam 
się na metę, oszczędzam to na mi-
strzostwa świata – podsumowała.

Sporą niespodzianką był znako-
mity występ Klaudii Zwolińskiej, 
która na krakowskim torze „Kol-
na” zdobyła srebrny medal Igrzysk 
Europejskich i jednocześnie mi-
strzostw kontynentu w C1. Pocho-
dząca z Nowego Sącza zawodnicz-
ka specjalizuje się w konkurencji 
K1, w której dzień wcześniej też 
wywalczyła drugie miejsce.

– Jestem w szoku. Myślałam, że 
to nie jest jeszcze mój czas, aby w tej 
konkurencji zaprezentować świa-
towy poziom. Teraz będę bardziej 
wierzyła w siebie – przyznała kaja-
karka górska, która tę konkurencję 
trenuje od trzech lat. – Moim celem 
minimum był fi nał, a popłynęłam 
tak, że nawet się nie spodziewa-
łam takiego wyniku. Było trochę 
błędów, ale ciężko oczekiwać ode 
mnie, żeby było idealnie. Teraz 
jednak, gdy patrzę, ile mi zabrakło 
do złota, to gdybym jeszcze urwała 
ciut czasu, to pierwsze miejsce by-
łoby moje – analizowała.

Niespodzianką natomiast nie 
była postawa Dawida Kubackiego, 
który w ramach Igrzysk Europej-
skich wygrał konkurs skoków nar-
ciarskich na Wielkiej Krokwi w Za-
kopanem, sięgając po złoty medal. 
Piotr Żyła był siódmy, Aleksander 
Zniszczoł 10., Paweł Wąsek 15., a 
Kamil Stoch 29. 

Reprezentacja Czech w klasyfi -
kacji medalowej zajęła 11 miejsce 
z dorobkiem 7 złotych, 10 srebr-
nych i 11 brązowych medali. Wśród 
startujących w kadrze czeskiej był 
Marek Grycz, który w pięcioboju 
nowoczesnym zajął 15 miejsce. 

6432
sportowców�gościło�w�Polsce�przez�
dwa�tygodnie. Łącznie zdobyli oni 
1626 medali w 29 dyscyplinach. Pol-
skę na arenie zmagań reprezentowa-
ło 374 zawodników, którzy wywal-
czyli w sumie 49 medali. Zmagania 
z trybun śledziło ponad 170 tysięcy 
kibiców, którzy dopingowali sportow-
ców na 26 arenach w 13 miastach. 
Od strony organizacyjnej Igrzyska 
wspierało około 4500 wolontariuszy, 
1000 pracowników straży pożarnej, 
14 000 pracowników służb porząd-
kowych, 1000 policjantów oraz 1200 
pracowników obsługi technicznej. 
– Igrzyska to ogromny sukces orga-
nizacyjny Polski – ocenił Kamil Bort-
niczuk, minister sportu i turystyki. 
– Nasz kraj sprawdził się jako gospo-
darz i umocniliśmy naszą pozycję w 
świecie międzynarodowego sportu. 
Igrzyska otwierają nam także drogę 
do starania się o organizację najwięk-
szych wydarzeń. Potwierdziliśmy to, 
że Igrzyska Olimpijskie mogą w nie-
dalekiej przyszłości odbyć się właśnie 
w naszym kraju – podkreślił.

Duże wzmocnienie Stalowników

Richard Pánik, doświad-
czony słowacki napast-
nik, w nowym sezonie 
będzie reprezentował 

Stalowników Trzyniec. – To zna-
komity zawodnik, od dawna zabie-
galiśmy o jego powrót do Trzyńca. 
Bardzo się cieszę, że teraz się udało 
i znów będzie grał dla naszej druży-
ny – mówi dyrektor sportowy klubu 
Jan Peterek. 32-letni Richard Pánik 
występował już w trzynieckim klu-
bie w latach 2006-2009. Najpierw 
zbierał szlify w zespołach junior-
skich i młodzieżowych, by dostać 
szansę w 25 meczach ekstraklasy, 
w których zaliczył gola i asystę. 

Po wyjeździe z Trzyńca słowacki 
hokeista spędził 13 lat za granicą. 
Przez dziesięć sezonów grał w ame-
rykańskiej NHL w barwach m.in. 
Tampa Bay Lightning, Toronto 
Maple Leafs, Chicago Blackhawks, 
Arizona Coyotes, Washington Ca-
pitals, Detroit Red Wings i New 
York Islanders. Wystąpił w sumie 
w 521 meczach, w których strzelił 
88 bramek i zaliczył 107 asyst. W 
tym czasie wziął udział w pięciu 
mistrzostwach świata i igrzyskach 
olimpijskich. Do Europy wrócił w 
zeszłym roku, grał w szwajcarskim 
HC Lausanne. Teraz ponownie bę-
dzie bronił barw Stalowników.

– Z Trzyńcem mam wspaniałe 
wspomnienia, wracam do miejsc, któ-
re dobrze znam. Nie mogę się docze-
kać gry w nowej Werk Arenie i chło-
paków, z którymi znam się bardzo 
dobrze z reprezentacji – przyznał Ri-
chard Pánik. – Chciałbym przyczynić 
się do dalszych sukcesów. Wiem, że 
Trzyniec ma silny zespół i nie mogę 
się doczekać wspólnej pracy. Zrobię 
wszystko, co w mojej mocy, aby po-
móc klubowi w odniesieniu kolejnych 
sukcesów – dodał.

W trzynieckiej ekipie bardzo liczą 
na słowackiego napastnika. Trener 
zespołu Zdeněk Moták nie ukry-
wa, że przyjście Richarda Pánika to 

duże wzmocnienie ofensywy. – To 
doświadczony hokeista, charaktery-
zujący się dużą kreatywnością, któ-

ry potrafi  wykańczać akcje na wiele 
sposobów – zauważa szkoleniowiec 
Stalowników. (klm)

• Richard Pánik ma za sobą grę w NHL. Do Trzyńca wraca po 14 latach. 
Fot. materiały klubu

• Polscy lekkoatleci zajęli w ramach Igrzysk Europejskich drugie 
miejsce w Drużynowych Mistrzostwach Europy Fot. PZLA

• Teqball okazał się odkryciem igrzysk przyciągając na 
krakowski Rynek wielu kibiców. Fot. mat. Pras.
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I N F O R M A T O R 

„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

I N F O R M AT O R

PROGRAM TV

WTOREK 4 LIPCA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Pod jednym da-
chem (s.) 9.50 Slovácko się nie sądzi 
(s.) 10.30 Nie wahaj się i kręć 11.30 
AZ kwiz 12.00 Południowe wiado-
mości 12.30 Dobra Woda (s.) 13.40 
Wszystko, co lubię 14.25 Winnetou 
(fi lm) 16.05 Wezwijcie położne (s.) 
17.00 Podróż po środkowych Visay-
asach 17.30 AZ kwiz 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Gdzie  jest 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.15 Przygody 
kryminalistyki (s.) 21.05 Opowia-
daj (s.) 22.00 Lída Baarowa (fi lm) 
23.50 Balthazar (s.) 0.40 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Cudowna 
planeta 9.20 Jak zrobić słonia w 
trąbę (fi lm) 11.10 Kwartet 11.35 10 
wieków architektury 11.50 Odkry-
wanie smaków z  Gordonem Ram-
sey 12.35 Korea Południowa 13.30 
Sto cudów świata 14.25 Królestwo 
pustkowi 14.55 Szalony świat zim-
nej wojny 15.45 Dzieci pustkowi 
16.40 Stulecie Miroslava Zikmunda 
18.15 Antybiotyki po naszej stro-
nie 18.35 Wspaniałe amerykańskie 
miasta 19.30 Na rowerze 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Wieczór ludzi dobrej woli – 
Velehrad 2023 (transmisja koncertu 
benefi sowego) 21.15 Człowiek z  ta-
tuażem (fi lm) 22.50 Gra o jabłko 
(fi lm) 0.20 Pięciu wspaniałych. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.45 Pomoc domo-
wa (s.) 9.50 Spece (s.) 10.55 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 
12.25 Przychodnia w różanym ogro-
dzie (s.) 13.35 Mentalista (s.) 15.30 
Zamieńmy się żonami 16.57 Popo-
łudniowe wiadomości 17.40 Pościg 
18.50 Gospoda (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Policja Mo-
drava (s.) 21.30 Kameňák (s.) 22.45 
Agenci NCIS (s.) 23.40 Spece (s.). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.10 Dobre wia-
domości (s.) 10.25 Policja Hamburg 
(s.) 12.25 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.25 Komisarz Rex (s.) 14.35 Tak 
jest, szefi e! 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showti-
me 20.15 Słońce, siano, truskawki 
(fi lm) 21.50 7 przypadków Honzy 
Dědka 23.05 Tak jest, szefi e! 0.25 
Policja w akcji. 

ŚRODA 5 LIPCA 

TVC 1 
6.00 Opowiadaj (s.) 7.00 Godzina 
spełnionych marzeń (bajka) 7.55 
Kasia i strachy (fi lm) 9.20 Cyprian 
i prapradziadek bez głowy (bajka) 
10.10 Przędziemy złotą nitkę (baj-
ka) 11.20 Kłopoty wodnika Jaku-
ba (bajka) 12.20 O księżniczce ze 
złotym łukiem (bajka) 13.25 Piecze 
cały kraj 14.30 Złotnik Ondra (baj-
ka) 15.40 Duch nad złoto (bajka) 
17.10 Uczeń zegarmistrza (bajka) 
18.55 Prognoza pogody, wiadomo-
ści, sport 20.20 Grzeszni ludzie 
miasta Pragi (s.) 21.05 Morderstwa 
w kręgu (s.) 22.25 Zasada rozkoszy 
(s.) 23.20 Grzeszna dusza (s.). 
TVC 2 
6.00 Piękno austriackich gór 6.45 
Przechadzka po Wyspach Kanaryj-

skich 7.45 Uciekająca panna młoda 
(fi lm) 9.40 Miejsca pielgrzymek 
10.00 Magazyn religijny 10.30 
Msza na Velehradzie (transmisja) 
12.15 Cyryl i Metody 13.10 Dzieci 
pustkowi 14.05 Pojedynek tytanów 
15.00 Stulecie natury 15.55 Skarby 
w cieniu piramid 16.50 Miasta bez 
barier 17.00 Trump Show 17.50 
Ludzie na granicy 18.20 Niesamo-
wite zwierzęce rodziny 19.20 Ba-
bel 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Hrabia Monte 
Christo (fi lm) 21.45 Kiedy mężczy-
zna kocha kobietę (fi lm) 23.50 Za 
kratkami 0.40 Stulecie Miroslava 
Zikmunda. 
NOVA 
5.55 Dziewczynka z igloo (s. anim.) 
6.05 Zig i Sharko (s. anim.) 6.10 
Scooby-Doo! Na Dzikim Zachodzie 
(fi lm anim.) 7.50 Król Drozdobrody 
(bajka) 9.00 Rumburak (fi lm) 11.00 
Ostatni Mohikanin (fi lm) 12.55 Sco-
ob! (fi lm anim.) 14.45 To właśnie 
miłość (fi lm) 17.45 Pościg 18.50 Go-
spoda (s.) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.20 Zamieńmy się żona-
mi 21.35 Małe miłości 22.40 Agenci 
NCIS (s.) 23.35 Policja kryminalna 
Anděl (s.) 0.50 Ostatni Mohikanin 
(fi lm). 

PRIMA 
6.00 Einstein – przygody niezno-
śnego geniusza (s.) 7.50 Anastazja: 
Dawno, dawno temu (fi lm) 9.45 
Flintstonowie (fi lm) 11.30 Łucja, 
postrach ulicy (fi lm) 13.20 Dziew-
czyna w błękicie (fi lm) 15.05 Ską-
piec (fi lm) 17.50 Nakryto do stołu! 
18.55 Wiadomości, pogoda 19.55 
Showtime 20.15 Winogrodnicy (s.) 
21.35 Show Jana Krausa 23.55 Tak 
jest, szefi e! 1.15 Dziewczyna w błę-
kicie (fi lm). 

CZWARTEK 6 LIPCA 

TVC 1  
6.00 Pieśń dla Rudolfa III (s.) 7.20 
Daleko, głęboko, wysoko (bajka) 7.50 
Kasia i znów te strachy (fi lm) 9.15 
Strach ma wielkie oczy (bajka) 10.30 
Wojtuś i duchy (bajka) 11.15 Wodnik 
i Karolinka (bajka) 12.15 O księżnicz-
ce, która wymawiała długie „r” (baj-
ka) 13.20 Czarodziejskie zaręczyny 
(bajka) 14.35 Zaginiony królewicz 
(bajka) 15.45 RumplCimprCampr 
(bajka) 17.15 Świętojański wianuszek 
(bajka) 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.15 Diabelskie si-
dła (fi lm) 21.10 Opowiadaj (s.) 22.15 
Maigret i minister (fi lm) 23.45 Jak 
zrobić słonia w trąbę (fi lm). 
TVC 2 
6.00 Życie z Hitlerem 6.50 Świat 
zwierząt 7.45 Wspaniałe kanały 
wodne 8.40 Wspaniałe amerykań-
skie miasta 9.35 Kiedy mężczyzna 
kocha kobietę (fi lm) 11.35 Alham-
bra, skarb Andaluzji 12.30 Cudow-
na planeta 13.25 Życie i działalność 
Jana Husa 13.45 Jan Hus – droga 
bez powrotu 14.40 Historia kaplicy 
15.00 Transmisja nabożeństwa ku 
czci śmierci męczennika Jana Husa 
16.35 Jan Hus przed Soborem w 
Konstancji 16.45 Sto cudów świata 
17.45 Przechadzka po Wyspach Ka-
naryjskich 18.45 Auto Moto Świat 
19.00 Auto Moto Test 19.10 Rze-
czy 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Cyryl i Metody 
– apostołowie Słowian (fi lm) 21.00 
Szymon i Mateusz jadą na Riwierę 
(fi lm) 22.35 Piekło na ziemi 23.30 
Zbyt młoda noc (fi lm) 0.30 Przed 
północą. 
NOVA 
5.50 Dziewczynka z igloo (s. anim.) 
5.55 Zig i Sharko (s. anim.) 6.05 Sco-
oby-Doo: Ahoj piraci! (fi lm anim.) 
7.25 Trzy piórka (bajka) 8.40 Stra-
chy z lukarni (bajka) 10.25 Pod 
pięcioma wiewiórkami (fi lm) 12.10 
Gru, Dru i minionki (fi lm anim.) 
13.55 Pearl Harbor (fi lm) 17.45 
Pościg 18.55 Gospoda (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Ochotnicza Straż Pożarna (s.) 21.30 
Mistrzostwa powiatu (s.) 22.40 
Agenci NCIS (s.) 23.40 Spece (s.) 
0.40 Pod pięcioma wiewiórkami 
(fi lm). 
PRIMA 
6.05 Wilk i Zając (s. anim.) 6.35 Bo-
lek i Lolek (s. anim.) 7.05 Winogrod-
nicy (s.) 8.25 Kot w butach (fi lm 
anim.) 10.15 Flintstonowie II (fi lm) 
12.05 …i znów ta Łucja! (fi lm) 13.55 
Trzy jajka do szklanki (fi lm) 15.50 
Czarodziejska sakiewka (bajka) 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Gwiazdy nad głową (s.) 21.35 
Incognito 23.55 Tak jest, szefi e! 1.15 
Trzy jajka do szklanki (fi lm). 

Wyrazy głębokiego współczucia państwu Zofi i i Romanowi Krajczym
z powodu śmierci 

Syna ROMANA        
składają członkowie MK PZKO w Orłowej-Lutyni oraz chórzyści chóru 
„Zaolzie”.
 RK-056

Popiołem i cieniem, i wspomnieniem się staniesz.
 Persjusz

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy 
wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych, 
że dnia 29 czerwca 2023 zmarł w wieku 86 lat 
nasz Kochany Ojciec, Teść, Dziadek, Wujek, Kuzyn 
i Szwagier

śp. WŁADYSŁAW ZAREMBA
zamieszkały w Hawierzowie

Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w piątek 14 lipca 2023 o godz. 
14.00 w kościele pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa w Czeskim Cie-
szynie, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na cmentarz komu-
nalny.

Zasmucona rodzina.
 GŁ-326

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy wszystkich krewnych, 
przyjaciół i znajomych, że dnia 22 czerwca 2023 zmarła w wieku 77 lat 
nasza kochana Matka, Babcia

śp. inż. JADWIGA WIGLASZOWA
Pogrzeb drogiej zmarłej odbędzie się we czwartek 6 lipca 2023 o godz. 
10.30 w kościele ewangelickim Na Niwach w Czeskim Cieszynie.

W smutku pogrążona rodzina.
 GŁ-327

Woda płynie, kwiat usycha,
lecz wspomnienie nie zanika.

Dnia 10 lipca obchodziłby 82. urodziny 

ŚP. LESZEK PALARCZYK
ze Stonawy 

Wszystkich, którzy Go znali i zachowali w życzliwej pa-
mięci, o chwile cichej zadumy prosi żona z rodziną.
 RK-055

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

Znajdź nas 
na YouTubie

�

POLECAMY

• Balthazar 
Wtorek 4 lipca, 
godz. 23.50 
TVC 1

• Auto Moto Świat 
Czwartek 6 lipca, 
godz. 18.45 
TVC 2

• Uciekająca panna młoda 
Środa 5 lipca, 
godz. 7.45 
TVC 2

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, niedziela, wiadomości regio-
nalne od godz. 6.00; powtórka na 
antenie ČT2, niedziela od godz. 
19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.ka-
towice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

KARWINA – Oddział Literatury 
Polskiej Biblioteki Regionalnej in-
formuje o zmianie godzin otwarcia 
placówki w czasie wakacji, od 3 lipca 
do 31 sierpnia: po, wt, cz., pt: 9.00-

11.30 oraz 12.00-17.00, w środę bi-
blioteka zamknięta.
 zaprasza na spotkanie w ramach 
Klubu Dyskusyjnego we wtorek 4 lip-
ca od godz. 9.00 do budynku  biblio-
teki na Rynku Masaryka w Karwinie-
-Frysztacie. Kontakt:  596 312 477, 558 
849 501, e-mail: polske@rkka.cz.
 zaprasza rodziców z  maluszka-
mi  w wieku przedszkolnym na lip-
cowe spotkanie w ramach ogólno-
państwowego projektu „Bookstart 
– Z książką na start“. Widzimy się w 
środę 12 lipca  od godz. 9.00 w  bu-
dynku  biblioteki na Rynku Masary-
ka w Karwinie-Frysztacie. Kontakt:  
596 312 477, 558 849 501, e-mail: pol-
ske@rkka.cz.
NAWSIE – Miejscowe Koło Polskie-
go Związku Kulturalno-Oświatowe-
go w Nawsiu oraz Stowarzyszenie 
Pożytku Publicznego Koexistencja 
o.p.s. wraz z polską szkołą pod-
stawową w Nawsiu zapraszają na 
uroczystość wspomnieniową upa-

miętniającą 80. rocznicę tragicznej 
śmierci generała Władysława Sikor-
skiego, naczelnego wodza Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie, która 
odbędzie się we wtorek 4 lipca o 
godz. 16.00 przy tablicy na polskiej 
szkole podstawowej w Nawsiu, przy-
pominającej pobyt generała jako do-
wódcy Placu Departamentu Wojsko-
wego NKN na przełomie 1914 i 1915 
r. Po uroczystości spotkanie przy ka-
wie w farze ŚKEAW w Nawsiu z pre-
lekcją na temat „Życie i działalność 
generała Władysława Sikorskiego”. 
PTTS „BŚ” zaprasza 8 lipca na wy-
cieczkę na trasie: Stará Bystrica – 
Krásno nad Kysucou. Przygotowane 
są trasy o długości: 6,5 km, 15 km i 19 
km. Odjazd pociągiem pospiesznym 
„Kysučan” do Czadcy (bilet – malý 
pohraniční styk) – Karwina 6.11, 
Cz. Cieszyn 6.26, Trzyniec, centrum 
6.34, następnie autobusem z Czady 
do Starej Bystricy, rynek – 7.35.  Pro-
wadzi Wanda Farnik 777 746 320.

 zaprasza 12. 7. na spacer po 
starej Karwinie z przewodnikiem. 
Spotykamy się przy przystanku 
Karwina, przystanek Barbora, o 
godz. 9.45. Odjazd autobusów z Ha-
wierzowa o godz. 8.45, z Karwiny 
(dworzec autobusowy) o godz. 9.08. 
Spacer rozpoczniemy na cmenta-
rzu ewangelickim, śladami starej 
Karwiny przejdziemy do kościoła 
św. Piotra z Alkantary, który zwie-
dzimy z przewodnikiem. Trasa o 
długości około 4 km. Prowadzi Ire-
na Mierzwa. 
 informuje, że są wolne miejsca 
na wycieczkę autokarową 15 lipca:  
Stankovany – Šíp – Lubochňa. Przy-
gotowane są trasy o różnej trudno-
ści i długości: 9 km, 13 km i 16 km. 
Odjazd autobusu: Karwina 6.00, Cz. 
Cieszyn 6.20, Trzyniec (dworzec au-
tobusowy) 6.35, następnie w 5-min. 
odstępach Wędrynia, Bystrzyca, 
Gródek, Jabłonków. prowadzi Tade-
usz Farnik 776 046 326. 

WĘDRYNIA – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza członków na spotka-
nie, które odbędzie się we wtorek 4. 
7. o godz. 15.00 w „Czytelni”. Gośćmi 
spotkania będą przedstawiciele wę-
dryńskiej Ochotniczej Straży Pożar-
nej.

OFERTY

POSZUKUJĘ�PRACY od 1. 9. 2023 
na stanowisku asystenta pedagoga 
albo niani w przedszkolu. 
Tel. 736 520 453. GŁ-206

MALOWANIE�DACHÓW, płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki. GŁ-322

KONCERTY

POLSKI ZESPÓŁ ŚPIEWACZY 
„HUTNIK” zaprasza we wtorek 
11 lipca o godz. 17.00 na koncert 

w ogrodach Senatu Parlamentu 
Republiki Czeskiej. Wydarzenie 
odbędzie się w ramach koncertów 
,,Valdštejnské léto”. „Hutnik” wy-
stąpi z solistą Władysławem Czep-
cem, pod batutą dyrygenta prof. 
Alojzego Suchanka. Koncert objął   
patronatem   senator Zdeńek Ma-
tušek. Serdecznie zapraszamy.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, gale-
ria w holu na parterze: do 10. 7. 
wystawa pt. „Jan Glajcar, polski 
działacz narodowy z Sibicy” i „Sta-
nisław Hassewicz, lekarz i fi lan-
trop”.  Czynne w godzinach otwar-
cia budynku.
KARWINA-FRYSZTAT, Oddział 
Literatury Polskiej Biblioteki 
Regionalnej, Rynek Masaryka 
9/7: do 31. 7.  Wystawa oraz Kawia-
renka Literacka „Atlantyda”. Wysta-
wa dzieł uczniów Polskiego Gimna-
zjum im. J. Słowackiego w Czeskim 
Cieszynie ilustrujących wiersze 
Wisławy Szymborskiej. Czynna w 
godzinach otwarcia placówki.

TRZYNIEC, Dom Kultury „Tri-
sia”, Rynek Wolności 526: do 
21. 7. wystawa Macieja Nowickiego 
pt. „Lekcje ciemności”. Czynna: 
po-pt w godz. 8.00-16.00.
MUZEUM TĚŠÍNSKA, ul. Głów-
na 115/15, Cz. Cieszyn: do 8. 10. 
wystawa pt. „Elegancja giętego 
drewna”. Czynna: wt-pt: w godz. 
8.00-16.00; so i nie: w godz. 9.00-
17.00.
MUZEUM TROJMEZÍ, ul. Veleb-
novského 150, Jabłonków: do 
29. 10. wystawa pt. „Po zmroku…”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-
-16.00, so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIEC-
KIEJ i MIASTA TRZYŃCA, Sala 
wystaw, Frýdecká 387: do 31. 10. 
wystawa pt. „Fantastyczne tajem-
nice I i II”. Czynna: wt-pt: w godz. 
9.00-17.00, nie: w godz. 13.00-
-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Świat we-
wnętrzny i zewnętrzny”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Krajobraz 
pobłogosławiony przez kobiety”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, 
nie: w godz. 13.00-17.00.

Sekretariat 
czynny w czwartek
W związku z okresem urlopo-
wym sekretariat redakcji będzie 
w tym tygodniu pracował w 
ograniczonym zakresie. We 
wtorek�4�lipca�i�środę�5�lipca�
będzie�zamknięty. W czwartek 
6 lipca zapraszamy w godzinach 
9.00-15.00. W�piątek�7�lipca�
ponownie�będzie�nieczynny.
Przypominamy,  że ogłoszenia 
do Informatora, w tym kroni-
ki rodzinnej, można wysyłać 
także e-mailem (info@glos.
live). W każdej sprawie można 
dzwonić pod numer telefonu: 
775 700 892.
Przepraszamy za utrudnienia.

Redakcja

Czas na święto 
apostołów Słowian
Jutrzejsze święto przyjścia misjonarzy z Salonik, Cyryla i Metodego na Wielkie Morawy 
będzie obchodzone tradycyjnie również w naszym regionie. Bracia Soluńscy rozpoczęli swoją 
misję chrysti anizacyjną w Rzeszy Wielkomorawskiej przed 1160 laty.

Beata�Schönwald

N
a j w i ę k s z e 
u r o c z y s t o -
ści kościelne 
odbędą się 
tego dnia na 
Welehradzie. 
Msze święte 

odpustowe zostaną odprawione 
również na Herczawie i Radhosz-
czu. Na Herczawie pierwsze na-
bożeństwo odpustowe ku czci 
patronów miejscowego kościoła 
rozpocznie się o godz. 9.00 w języ-
ku polskim, a o godz. 11.00 w języ-
ku czeskim. 

Z kolei odpust na Radhoszczu 
będzie połączony z  obchodami 
125-lecia poświęcenia kaplicy 
przez ołomunieckiego arcybiskupa 
Teheodora Kohna, wybudowanej 
w stylu bizantyjskim. Pierwotnie 
była ona otynkowana na biało, 
miała  kopułę, a nad wejściem na-
pis „Kochajcie się, Słowianie, i 
zjednoczcie się w wierze, którą 
głosili tutaj święci Cyryl i Metody”. 

Sumę odpustową w 
tym najwyżej poło-
żonym w Republice 
Czeskiej obiekcie sa-
kralnym będzie cele-
brować o godz. 11.00 
biskup ostrawsko-
-opawski Martin Da-
vid. Pozostałe dwie 
msze święte odpusto-
we odbędą się o godz. 
9.00 i 14.00. 

Kaplicę na 
Radhoszczu można 
odwiedzać nie tylko 
od święta. W czasie 
wakacji otwarta jest 
codziennie dzięki 
projektowi Otwarte 
Kościoły oraz dyżu-
rom członków Macie-
rzy Radhoszczskiej, 
a w soboty o godz. 
11.00 odprawiane są 
tutaj msze święte.

Jutrzejszym celebracjom religij-
nym będzie towarzyszyć tradycyj-
nie również zabawa o charakterze 
świeckim. Na Herczawie przygoto-

wano w dniu odpustu bogatą ofertę 
gastronomiczną i rozrywkową. W 
środę i czwartek Dni Cyryla i Me-
todego organizuje również Arche-
opark w Kocobędzu-Podoborze. 

W programie, który skierowany 
jest głównie do rodzin z  dziećmi, 
znajdą się m.in. pokazy strzelania 
z  łuku, uzbrojenia Słowian oraz 
sposobów walki. 

• Przed kaplicą na Radhoszczu 
stoją posągi świętych Cyryla i 
Metodego. Fot. BEATA SCHÖNWALD
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UŚMIECHNIJ SIĘ LOGOGRYF ŁAMANY

P O S T  S C R I P T U M 

MINIKWADRAT MAGICZNY I LOGOGRYF ŁUKOWATY

MINIKWADRAT MAGICZNY II

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nad-
syłania upływa w piątek 14 lipca 2023 r. Nagrodę z 20 
czerwca otrzymuje Zofi a Ziemiańska z Jastrzębia-Zdroju. 
Autorem dzisiejszych łamigłówek jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie�logogryfu�łamanego�z�20�czerwca:�
GOŁDAP
Rozwiązanie�logogryfu�łukowatego�z�20�czerwca:�
ROGOWO
Rozwiązanie�minikwadratu�I�z�20�czerwca:�
1. SAAB 2. AUDIO 3. AISZA 4. BOAT 
Rozwiązanie�minikwadratu�II�z�20�czerwca:�
1. CHAM 2. HORDA 3. ADRES 4. MASA

Rozwiązaniem jest nazwa miasta w Polsce, w województwie wielkopolskim, w powiecie szamotul-
skim. Siedziba gminy miejsko-wiejskiej. Uzyskało lokację przed 1394 rokiem. Na terenie miejscowości 
w średniowieczu istniało grodzisko stożkowate, którego relikty usytuowane są w miejscowym parku 
leżącym obok późnobarokowego pałacu Szołdrskich z XVIII wieku...

1.-4. fuga między cegłami 
w murze

3.-6. choroba 
spowodowana zbyt 
małą liczbą krwinek 
czerwonych we krwi

5.-8. Justin Drew..., 
kanadyjski piosenkarz 
popowy i R&B, autor 
tekstów i aktor

7.-10. jasnobrązowy, 
cielisty, cappuccino, 
kawa z mlekiem

9.-12. Kwiryneczek przed 
zdrobnieniem

11.-2. faza robót 
budowlanych, czyli 
doły na placu budowy.

Wyrazy trudne lub mniej 
znane: SPOINA

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. technika wyko-
nywania skoku 
wzwyż

2. mała lina
3. kompres na roz-

gorączkowane 
czoło, stłuczone 
kolano

4. niełuskany ryż.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: PADI

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. kawałki rozbite-
go betonu, cegły

2. prawnik od po-
rad i opinii

3. rzeka w Rosji, 
prawy dopływ 
Ałdanu

4. hiszpański dom 
mody lub typ 
ciężkiego krą-
żownika.

Wyrazy trudne 
lub mniej znane: 
UCZUR

Rozwiązaniem jest nazwa wsi w Polsce, położonej w województwie pomorskim, w powiecie kwidzyń-
skim, w gminie Kwidzyn. Na listę zabytków wpisany jest mały, przydrożny cmentarz mennonicki 
z 2 stelami i kilkoma starymi drzewami pochodzący z XVIII wieku...

1.-4. kraj lub księstwo muzułmańskie, np. 
Kuwejt czy Dubaj

3.-6. sadzawka, błotnista kałuża albo 
zarośnięty staw

5.-8. czarnowłosy pan lub w tytule fi lmu 
Stanisława Barei „...wieczorową porą”

7.-10. galaretowate zwierzę morskie, 
którego parasolowate ciało unoszone 
jest przez morze

9.-12. cudak, oryginał, ekscentryk
11.-2. rodzaj trwałej kiełbasy suchej 

i wędzonej, długo dojrzewającej, 
wyróżniającej się skórką z białym 
nalotem.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
SALAMI
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